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W przeddzień Sejmu.
Lwów 12. kwietnia.

odbyła sięPrzed niedawnym czasem 
w sali obrad sejmu dolno-austrjackiego konfe- 
rencja wszystkich marszałków sejmowych kró- j 
iestw i krajów w radzie państwa repre^entowa 
aych, ?.elem powzięcia decyzji w ważnych spra- ; 
Wach obchodzących w równym stopnia wszy
stkie seimy krajowe, bez względu na ich stano- j 
wis ko polityczne i narodowe. Chodziło mianowi j 
cie o przedsięwzięcie u rządu kroków, zmierza
jących do dokładniejszego niż dotychczas uregu
lowania kalendarza parlamentarnego, a w szcze
gólności o wyznaczenie w tym kalendarza sta
łego już tu ograniczonego miej sa krajowym 
ciałom prawodawczym, które byłoby zarówno 
obowiązująćem dia rządu, jak  ułatwieniem dla 
sejmów i d l a i h  stałych ergan^w wykonawczych 
i W ydeiałów krajowych. Ciem ta konferencja 
marszałkowska była spowodowaną, wiadomo.

W  szczególnych łaskach u rządu hrabiego 
Taaffego, opierającego się przez dwie kadencje 
parlamentarne na większości autonomicznej, sej
my krajowe nigdy nie były. W  ostatnich jednak 
latach stały się sejmy i3tnym Kopciuszkiem. 
Robił z niemi rząd, co mu się t^lko żywnie po
dobało. Nie zwoływał ich wcale, jeżeli mu to 
było na rekę, a jeżeli je zwoływał to czynii to 
wtedy, kiedy właśnie miał po temu czas, kiedy 
to jemu było najdogodniej, bez względu na to, 
czy wybrany termin był także dogodnym dla 
samych ssjmów i wydziałów krajowych. Co 
w ięcej: z vo*ywanie sejmów następowało bez po 
rozumienia się z nimi i ich organami wyl.o- 
nawczemi, a patent cesarski ogłoszony w uraędo- 
wej gazecie Wiener Z tg ., zw  łający sejmy na 
zwyczajną sesję, bywał często wcale niemiłą 
niespodzianką, przadawszystkiem dla tych, któ
rzy w pierwszym rzędzie powinni byli to 
wiedzieć.

Ze takie traktowanie k r owych ciał prawo 
daw czych nie odpowiada an literze, a już wcale 
nie duchowi zasadniczych ustaw konstytucyjnych, 
tego chyba obszernie dowodzić nie potrzebujemy. 
Sejmy krajowe zajmują pod względem prawo
dawczym stanowisko zupełnie równorzędne z radą 
państwa, a gdybyśm y chcieli rzeknąć w duchu 
ustaw konstytucyjnych, kto wie, czy nie musie
libyśmy sajm on krajowym przyznać pierwszego 
miejsce przed radą państwa. A trybucje jej tą  
w ustawach ściśle określone, wszystkie inne 
sp rany  należą do zakresu działania sejmów k ra 
jowych. Pierwsza ma się starać, by  zasady p ra
wodawstwa były  dis całego państwa jednolite, 
drugich zadaniem w zakreślonych . amaoh stoso
wać zasady do miejscowych potrzeb i stosunków. 
Doprawdy, gdyby ci, których obowiązkiem jest 
Stać na straży naszych praw autonomicznych, 
byli w stanie więcej ookolwiek rozwinąć energji, 
uia potrzebowaliśmy wcale domagać się zmiany 
ustaw zasadniczyob, ramy istniejących mogłyby 
na razie w zupełności wystarczyć dla n a 
szej autonomji. Niestety tak jednak nie jest. 
Zdajem y się we wszystkiem na rząd, a że on 
się nie czuje powołanym, być Btróżem auto- 
nomji i praw sejmu, tego m a zaprawdę nie bie
rzem y za złe. Ma hrabia Taaffe dość kłopotów 
z jedną radą państwa, pocóż mu jeszcze zajm o
wać się parlamenoikami krajowemi, jeżeli one 
same się o to nie narznoają.

Zdaje się jednak, że p rak tyka ostatnioh lat 
przekroczyła już w niejednym kierunku miarę 
najzwyklejszej przyzwoitości polityoznej, skoro 
ona doprowadziła do wspomnianej wyżej konfe
rencji marszałkowskiej we W iednia. P rak tyka 
ta  podkopuje nietylko m aterjalne i moralne sta
nowisko sejmów krajowych, ale sprowadza nie
ład  i nieporządek w gospodarkę krajowa. Po
rządna administraoja zasadza się przedewszyst- 
kiem  na budżecie w ezas ułożonym, przygoto

A U R E L I U RBA Ń SK I.

i wanym i uchwalonym. Jakżeż można żądać od 
1 W ydziału krajowego, by na czas przygotował 

preliminarz budżetowy, skoro nikt, nietylko że 
! się go nie pyta i nie radzi, kiedy Sejm krajowy 
! ma być zwołany, a!e go nawet w czas nie za- 
: wiadamia, kiedy to się z woli innych stanie. 
; P rzykład  tego mieliśmy w roku ubiegłym , kiedy 
j Wydział krajowy, zaskoczony nuglem i niespo- 
t dzidwanem zwołaniem Sejmn, musiał po prostu 

skopjowaó preliminarz ubiegły, nie będąc wcale 
w możności zastosować go do chwilowych po
trzeb.

W śród takich warunków żądania, podniesione 
przez konferencję marszałków we Wiedniu, są aż 
nadto uzasadnione. Sejmy nałoży zwoływać re g u 
larnie i stale w połowie grudnia i pozostawić ira 
siedm do ośm tygodni ozasu do obrad. Jeżeli do 
tego dodamy zasadniczy praej i ustawowy, że 
sejmy zbierają aię w regule raz w roku, która 
to reguła ustawowa żadnych absolutnie nie zna 
wyjątków, wówczas będziemy mieli mimmum 
tego, czego mamy prawo się domagać. Nie wąt
pimy ani na chwilę, że Sejm nasz, który się 
zbiera w poniedziałek na dokończenie sesji, roz
poczętej we wrześniu pomny obowiązków, jakie 
ma wobec siebie i kraju, należyty tym przeko 
naniom da wyraz i łożyć będzie starania o ich 
urzeczywistnienie.

Z cyklu poezyj p. t.

„ M I A T I E  Ż“
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Murawie w II. W ieszatel
Jeden sarkofag — olbrzymi - -  
Milczący — czarny — ponury.

Miast poohodni — nadziei zgliszcz dym i;
Dym  płynie g«?sty, pokłębiony w chmury...

A  wśród ciężkich tych obłoków,
Co w świat ciągną — i giną bez wieści,
J a k  z kościotrupa żeber — z trum ny boków 

Rozpaczy całun szeleści...

T o: Wilno — to gfńd umarłyoh,
Czarną przytłoczony chustą...

W ulicach niemo — * pusto.
Rsadko tam kroki zatętnią ozłowi6Cze; 
Mieszczuch się ozasem zgarbiony powlecze 
Niewiasta przemknie, jak  płochliwa sarna 

I  cisza znown smętarna...

Czasami okna, jak  ciemnicy kraty,
. Chrzęszczą od stuku:

To sotnie pędzą — stąpają sałdaty —
Lub działa dudnią po bruka. .

Częściej — oh — ozęsciej turkot zagrzmi znany, 
G iy  Btraszny wózek głucho się potoczy:

K at na nim — obok Skazany 
Żegnająo, łzawe wybałusza oczy

Ztekmnr mt\ trybun Mi
Z T u r k i  piszą nam : „Jeszcze w nrze 62

Dziennika Pol z dnia 8 m arca h. r. podaliśmy 
obszerną charakterystykę ks. Kornela Jaw or
skiego, grecko katolickiego proboszcza w Łom- 
mnie, trybuna i prowodyra „ruskiej sprawy 
który wypisawszy na swym sztandarze wzniosłe 
hasło : „za lud za podniesienie jego moralnego 
stanu i materjalnsgo b y tu “ — zdołał w krótkim 
ozasie zebrać znaczną fortunę, powstałą z k rw a
wego potu biednych owieozek.

Prooes karny, o którego przebiega i wyni
ku przed tygodniem donieśliśmy, od.łonił drogi, 
któremi ks. Jaworski chadzał, a jakkolwiek 
biedni włościanie wyszli zeń obronną ręką o tyle, 
iż udowodnili prawdziwość podnoszonych prze
ciw swemu parochowi zarzutów, to jednak rzecz 
cała winna w interesie sprawiedliv/ości i wyso
kich interesów społecznych, znaleźć stanowcze 
rozwiązanie w eaergicznsm wystąpienia ks bi
skupa Fele sza, który nie ścierpi zapewne, aby 
gorszący stosunek, jaki zapanował między gro
madą a proboszczem, trw ał nadal i k a ie  ks 
Jaworskiemu uszczęśliwiać swą pasterską opieką 
inną parafję

Oto krótsza historja prooesn karnego. Dwie
ście czternasta parafjan Łomny wniosło w gru
dniu roku zeszł. zażalenie do gr. kat. konsy- 
storzi w Przemyślu, , w którem obwinili ks. J a 
worskiego, że wyłudził od nich sto sześćdziesiąt 
koray owsa, pod pozorem założenia czytelni i 
spichrza grom&dniego, że w tajemniczy sposób 
pobrał premję asekuracyjną, że dz: wnie manipu 
lował ze skarbonką cerkiew ną, że zniszczył 
obrazy cerkiewne wartości 1000 zł., wyrzucająo 
je  z budynku dla nich przygotowanego, który 
to budynek na skład swego siana użył, że nie 
szanował sprzętów służbie bożej poświęoonych, 
a w szozególności przeohowyw&ł starą, pam ią
tkową monstrancję na podłodze w dzwonnioy, 
że wreszcie dopuszczał się nadzwyozajnych 
zdzierstw, pobierając za śluby i pogrzeby opłaty 
dc 100 zł. dochodzące.

Zażalenie powyższe, które tylko w pobie- 
żnem streszczenia reprodukujem y, opiewa w 
końcu dosłownie:

^Zważywszy, że takie postępowanie ks. J a 
worskiego, który się tylko o swoje wygody 
stara, a gminne dobro lekceważy, parafjan tu 
tejszych materjalnie zniszczyło i do zupełnej

I  Swoich szuka przy wozie...
Jedną myśl kryje w duszy głęb na dnie —
1 resztką spojrzeń Carom słonko kradnie,

Nim zawiśnie na powrozie...

T o : Wilno, Litwy to serce — i głowa,
Gród Jagiellonów — koszary kosaoze;
A w Ostrej Brami-, M atka Chrystusowa

Dum a — i płacze.,.
* **

W sklepionej oeli,
Bezpiecznej ciosem grubym  cytadeli,
W  zamorskich pachach pulchnego fotelu,

Gośćca torturą blady 
Starzeo się kurczy;
Syczy, ja k  g a d y ;

W zrok mu migoce jaszczurczy,
Po ścianaoh błądząc bez celu...

M ury bezpiecznie kry ją go, staruoha —
Gdyż tchórz się gnieździ w nim, z hyeną

[zb>*&tan:
To Dżenglschanów uczeń— duch ich ducha— 

Z sgłady szatan.

Okutany,, drży tam, w szubie.
Ł eb  tkwi potworny na dłngim kadłubie,

A trapem  trącą mu lica.
J ak  szczeć u dzika, włos siwy a rzadki.

Z pod brwi krzaczyska,
Ni to z zasiadki,
Szklana mu łyska 

Źrenica.

W ąs krótko ostrzyżony i plwociną bary  
Kolcami sterczy do góry.

W arga spieniona — i gruba — i sina;
Kły śniedzią ozarne —  ostre, jak  rekina.

I  gdy tak  siedzi — i jęczy — i stęka. 
Kurczowo kłapie zwisająca szczęka —

Chrobocą w staw y..

ruiny doprowadziło, zważywszy dalej, że para- 
fjarne stracili wskutek tego zaufanie i miłość do 
swego ojca duohowne-go. upraszamy, aby p rze
świetny konsystorz ks. Jaworskiego do odpowie
dzialności za poczynione bezprawia pociągnął, a 
zarazem  go zawezw&ł do U3fąpienia z probostwa 
w Łom nie. “

F s. Jaw orski licząc snąć na to, że chłopska 
energja słomianym jest ogniem, a bunt chłopski 
krym inałem  poskromić należy, oskarżył swoje 
owieczki do sądu powiat, w T arce o przekro
czenie czci.

Chłopi stanęli io rozprawy jak  jeden mąż. 
Obrońca ich, dr. G i e k , specjalnie w tym celu 
zawezwany ze Lwowa, oświadczył gotowość 
przeprowadzenia dowodu praw ay na wszystkie 
okoliczności w iikryminowanem zażalenia pod
niesione. Naozelnik sądu, p. Prokopczyc, k tóry  
przeprowadzeniem całej sprawy złożył dowód 
wielkiego taktu  i bezstronności sędziowskiej, po
dzielił cały materjał skargi na dwie części. Te 
fakty, które wprost obwiniały ks. Jaworskiego o 
czyny kodekiem  karnym  objęte wyeliminował 
na razie z rozprawy i postanowił wdrożyć do
chodzenie karne z urzędu, które okaże, czy się 
włość anie oszczerstwa dopuśoili, czy też ksiądz 
proboszcz w kierunku zbrodni oszczerstwa, a 
względnie sprzeniewierzenia zawinił.

Co do innych faktów (obrazy, monstrancja 
eds ierstwa itd.) rozprawa odbyła się natychmiast. 
Dowód prawdy udał się włościanom w zupełno
ści. Dowiedzieliśmy się przy rozprawie, iż ksiądz 
obrazami cerkiewnymi ścielił podłogę w swej 
Btodole, że monstrancja nalała się po dzwonnicy 
i lużyła dzieciom wiejskim za zabawkę. Ksiądz 
dowodził wprawdzie, że są to rzeczy religijnie 
obojętnie, lecz dr. G r e k ,  słusznie zaznaozył w 
swem pięknem końcowem przemówienia, że po
zostawia sędziemu ocenienie tej monstrualności, 
czy godzi się kapłanowi być tak bardzo liberal
nym i zmeważać uczucia religijne swyoh para
fian w sposób więe>j niż cyniczny. W yrok uwal
niający przyjęli włościanie z żywą* radością, spo
dziewają się bowiem, iż jest on zapowiedzią ró 
wnież pomyślnej dla nich decyzji władz kościel
nych i administracyjnych

Kłopoty Rnmnnji.
Zamieszki w Bukareszcie, które — jak  to 

wiadomo z depe&a, — uniały tak  k r w a w y  
przebieg i ją  zapewne tylko WBtępem do dal 
szych demonstracyj, nie mogły być wynikiem 
chwilowego watrząśnienia, ale mają głębsze i 
szersze przyozyny. Obecny rząd rumuński któ
rego prezesem jest C a  t a r g i ,  opiera się w izbie 
na koalicji stronnictwa bojarów i tak  zwanych 
Junimistów. Program  tytsh ostatnich obejmuje 
liczny szereg reform zasadniczych, jak  uregu
lowanie stosunków a g r a r n y o b ,  poprawę ad
ministracji i pozioma sądownictwa. W ykonanie 
tego obszernego programu wymaga enaoznych 
nakładów, podozas gdy obecne doohody zale
dwie wystarczają do utrzym ania równowagi 
budżetowej. Gabinet musiał zatem pomyśleć o 
nowych podatkach. Jednak  nie mógł wobec 
swej zależnośoi od bojarów, obciążać niemi po
siadłości ziemskich. W skutek tego wniósł rząd 
w izbie projekt ustawy, według której miały 
uledz cpodatkowania różne przedmioty kon
sumpcyjne, a opłaty od patentów handlowych i 
przemysłowych miały być znacznie podwyższone. 
Słowem, chwycono się podatków p o ś r e d n i o h ,  
nadając im jednak formę nader uciążliwą. 
Opozycja rozpoczęła się przedewszystkiem w 
izbach handlowych, które uohwaliły protesta 
przeciwko nowej ustawie, a izba handlowa bu
kareszteńska postanowiła nawet wysłać depu- 
tację do rządu z prośbą o powstrzymanie i o z -  

praw nad nowemi podatkami przynajmniej do

U piersi Kudłów — u p ,ści kosmatej,
Złotego szycbu strzępy — i plugawej 

Bielizny Bzmaty. *)

Siedzi samotny — drga — i kurozy szyję, 
Gdy ból po kośoiach wyprawia gonitwy.
W  powietrza skrzypią szubienic ł«ń juchy — 

Ję k  tętni głuchy
I  skrwawione warczą kije.

S łucha — i drga — i wyje 
Mordu apostoł — i pogromca Litwy.

jesieni. K upcy i przemysłowcy przyłączyli —? 
do demonstracji izb handlowych, a gdy zanie
pokojenie rosło, skorzystała z niego opozycja 
narodowo liberalna, aby uderzyć z całą gwał
townością na rząd i większość izby. Trzeba 
zaś wiedzieć, że sprawa podatkowa jest skom
plikowana kwestją traktatów handlowych Rząd, 
poparty przez więkBzość izby, pregnie te tra 
ktaty, a mianowicie trak ta t handlowy z Austrją, 
doprowadzić do sk u tk u ; natomiast stronnnictwo 
liberalne występuje przeciwko nim, i&ko rze 
komo szkodliwym dla rozwoju przem ysłu w 
Rnmnnji. W reszcie obecna większość u by jest 
w swych politycznych zapatrywaniach n a d e r  
u m i a r k o w a n a  i pragnie utrzym ać d o b r e  
s t o s u n k i  z t r ó j  p r z y m i e r z e m ,  podczas 
gdy opozycja jest r u s o f i l s k ą  i szerzy pan- 
rnmuńskie tendencje, skierowana przeciwko 
W ęgrem, licząc na p o p a r c i e  z e  s t r o n y  R o 
s j i .  W szystkie te polityczne i ekonomiczne 
przeciwieństwa wywołały w stolicy kraju  silny 
ruch, który nareszcie przemienił się w otwartą 
walkę z rządem. N apad na izbę został ukar- 
towany w obozie opozycji, a można się spo 
dziewać, że sposobu tego uży 'ą  jeszcze nie
jednokrotnie liberalni malkontenci przy pomocy 
patriotycznych haseł. Dalszy rozwój w ypad
ków zależy — rzecz proBta — głównie od taktu 
i politycznego roznmu gabinetu Catargi.

ICorespondencj e.
Paryż 18. kwietnia.

(„Les extremes. — Spi awn Turpina. — „Loi ie  leencadre- 
rnent. — Nagroda „pokara®. — Karol Bigot).

„Les exłremes se touchentu — i w Paryżu. 
Obok radykałów  i socjalistów rozmaitych od- 
oieni, którzy mają za sobą oałe falangi w ybor
ców, mogą — nie do uwierzenia, a jednak  pra
wdziwe — nazwać aię dziś chorążymi skrajnej 
prawicy wśród stołecznej Iudnośoi klery kuło wio. 
Dia republiki burżoazyjnej, tego ideału oportuni- 
stów i stronników lewego skrzydła centrum, nie 
mają masy poczucia. Pouczający jest w tym 
kierunku rezultat dokonanych w ubiegłą nie
dzielę wyborów do rady miejskiej. Z 2,507.4 5 
zapisanych wyborców, stanęło do urny Gdynie 
355.286, z czego przypadło na 
socjalistów . . . 106.786 gł. =  30°/0 og. licz. 
radykalni . . . 116.280 „ =  33 „ „
republikanie pustę-

........................... 32359 „ =  9 „
70.678 „ =  20 „

powi i umiarkowani 
klerykalni . . .
rewizjoniści bulan- 
żystowscy . . .
rozbitki . . . .  

Socjaliści więc

24 433 „ =  6-85% „ 
5.000 „ =  1-10 „ „ 

i rewolucjoniści, pomiędzy 
którymi dzisiaj frndno już prawie pociągnąć linję 
graniczną, rozporządzają 2/» oałego ogółu wybor
czego, a jeśli przyłączy się do nich jeszcze bu- 
lanżystowskiob rewizjonistów, to partje hołdujące 
bardzo skrajnym  politycznym poglądom, tworzą 
70°/0 całości. Oczywista, że daleko za niemi stoją 
klerykalni ze swoimi 20°/0, zawsze jednak wcale 
pokaźny to zastęp, podczas gdy o oportuniBtaoh 
śmiało powiedzieć można, że zbankrutowali. P ra
wda, że z owej */3 wyborców, która nie brałs 
udziału w głosowaniu, może znaczna część sta
nęłaby pod ich sztandarem, a le  ci apatyczni, 
stronnicy od walki sóojnsze, są tylko kulą 
u nogi swej parlji. Jeśli wybory gminne 
uważać można jako ćwiczenie przygotowawcze 
do bliskich wyborów politycznych — a przypu
szczenie to tom słuszniejsze, że jedne i drugie 
opierają się na powszechnem prawie głosowa
nia — to już dzisiaj przyjąć można jako pe- 
wniu, że w nowej izbie deputowanych składać 
się będzie reprezentacja stolicy niemal wyłącznie 
z szermierzy najskrajniejszych kierunków, z lu
dzi, którzy bezgranicznością swych żądań będą

usiłowali pokryć swdj brak  zdolności do czyn 
i swe ubóstwo umysłowe.

Senzacyjna sprawa T u r p i n a  weszła w no
wą fazę. Minister wojny udzielił jenerałowi Da- 
voust, księciu Auerstaedt, prezydentowi komisji 
militarnej, mającej sbedać sprawę Turpina i je 
go dawniejsze stosunki z ministrem wojny, wsz 
kich pełnomocnictw jak ie  potrzebne byiyby dla 
komisji, w ceiu przeprowadzenia gruntownego 
śledztwa. Oficerom zaatakowanym w t j spra
wie nakazano czekać ua rezultat śledztwa ki m:- 
sji, poczem będą mogli szukać zadośćuczynienia 
na innej drodze. Zdaje się, że gdyby minister 
z góry był przekonany o nieprawdziwości zarzu
tów Turpina, to byłby niezawodnie pozwolił je 
nerałowi Ladvocat i innym oficerom wytoczyć 
akcję sądową.

Komisja izby deputowanych wyznaczona dia 
zbadania ustawy o kadrach, wygotowała już re
ferat Pracowała ona pilaie, próbując z proie- 
któw Freycineta, wnio-ków naczelnej rady wo
jennej i przadłożenia dzisiejszego ministra wojny, 
skleić nową nstawę. W edle uchwal komisji ma 
każdy pułk piechoty mieć 12 kapitanów pier 
wszej i 11 drugiej klasy, 30 poruczników, a nad
to jednego capitaine tresories i jednego capitaine 
d’habillemeni. 73 pułków będzie miało przydzie 
lonych po 1 podpułkowniku i 6 oficerów szta- 

Ubowych. 72 natomiast po 2 podpułkowników i 5 
i oficerów sztabowych. W kaw alcrji należeć ma 
i do każdego pnłku 1 capitaine tresores i 5 rot

mistrzów drugiej klasy, z których jeden zajmo
wałby Bię sprawami umundnrownia. Każdy pnłk 
artylerji pomnożony ma być o 1 oticera sztabo
wego i 3 kapitanów.

Komisja zaleca zresztt by nstawę nazwano 
loi de l’encadrement, gdyż idzie w niej o ramy 
dla przyszłych formacyj rezerwowych.

Nagroda „Puhara“ na „konku/sie hippi- 
cznym 1, (wyśeigac1 i  onnych w pałacu Przemy
ła ) zgromadziła d. 16. b. m. massę eleganckiej 

publiczności. Rzeczywiście, bieg to szalenie zaj
mujący ze względu na trudne przeszkody, k tóre 
brać przychodzi; iak, np., trzy płoty, każdy na 
1 metr 20 centymetrów wysoki, ustawione w od
ległości 5 metrów jeden od dragiego, tak, że 
drugi i trzeci z miejsca się b ie rze ; notabeno, naj
mniejsze muśnięcie przeszkody przez konia lub 
jeźdźca odbiera prawo nagrody. Mimo t^k tru 
dnych warunków, dzielny p. de Croze zdobył na
grodę na „Rosóe.“

U m arł Karol Bigot, profesor literatury w 
szkole wojskowej w Saint-Cyr i w szke1̂  nau
czycielek w Fontenay, jeden z najwybitniejszych 
dziennikarzy paryskich, współpracownik Siecle, 
X I X  Siecle, Republiąue Franęaise. Revue blcue, 
autor studjum o „Klasach panującyah,“ wieiu 
opowiadań z podróży, wreszcie cennej pod wzglę
dem pedagogicznym książki do czytania dla 
dz iec i: „Mały Francuz," nagrodzonej w r. 1883 
przez akademię. Żona jego, Joanna M airet, t ż 
pisywała w Temps. Zm arły liczył zaledwie 53 
lata wieku.

Ze sfer rolników franeuskieb, cieszących się 
do niedawna jeszcze nadziejami wyjątkowo ko
rzystnych w r. zbiorów, rozbrzmiewają obecnie 
coraz rozpaczliwsze skarg na szkody, wyrządzo
ne w zasiewach przez snszę. Oziminy marnieją 
mianowicie na grantach lżejszych, a zasiewy 
wiosenne wsohodzą licho dla braku wilgoci. W 
niektórych okolicach Francji od blisko czterech 
tygodni nie spadła ani kropla deszczu.
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Rzym 19. kwietnia.
(Przygotow ania do uroczystości. — Przedstaw ianie 

„Falstaffa").
Bliskie uroczystości, o których prawdopo

dobnie depesze uprzedzą list mój do was, zwa
biły nieprzejrzane tłum y obcych do Rzymu, 
przedewszystkiem zaś Niemców, dla których 
mają one całkiem specjalne znaczenie z powoda

Zwlókł się z
P u k an ie . 

fotela kH drzwiom — przez
[oszklone kółko 

Zajrzał — i ciężkie odsanął wrzeciądze. 
Przezorność jednak wierną przyjaciółką:
I  Rasscy czasem dziwne m ają żądze 
W szak ci krwi własnej nie dowierza wielce: 
W iesza—leez w rodzie byli i — wisielca **).

Z ręką w kieszeni, przy ukryte' lufce 
Czeka bezpieezny w swojej sam ołćwce; 
I  wszedł acyutłnt — „na wytiażki" stanie — 

I  „po formie“ pismo p o d a :
„W  cztery oczy — dama młoda 
Prosi Was o posłuchanie."

Chwycił — potargał — nie odczytał słowa 
D am a? — Nu... dama. Żałobna to wdowa — 
Siostrzyczka — oórka. Laszek czy to mało?
Co dzień ktoś skomli o wisielca ciało.

Wot... patry jo tk il"
M achnął jaż  dłonią: „nie leiau.

Z UBt kąoika 
A djutanta K nrlandczyka 

Uśmiecha wzleciał cień wiotki...
W  lot go starucha podchwyciło oko;
G ładzą się zmarszozki potwornego z rzęd y ; 
Mięsiste wargi mlasnęły szeroko —

I kłów łysnęły dwa rzędy...
Stanął — i m rnga;

M ruga i skinął.
Jak  pies dobrej szkoły,

R ach pojął pana — w epoletach sługa
W szkole tresowany twardej — —

| W yszedł. — Za drzwiami uśmiech zgasł wesoły, 
I  szept się w ym knął pogardy :

, Padlec! . . “

I W tem — drgnął satrapa...
Z jedną taką strzałą — 

Z okiem — oko się spotkało.
( Spojrzenia pociBk przeszył go do szpiku —
■ Pocisk ten groził: śm ierć ci — okrutnika 1..

Znów ciężka zgrzytnęła zasuwa —
 ̂ W  otw orka, ślepie łysnęło szakala;

Źrenicą przylepł do szkła — m laska — spluwa — 
W nabrzm iałych żyłach krw i kołace fala 

Z ps szczęki zwierza-człowieka 
Lubieżna sączy się ślina —

A wprost drzwi czeka 
Cudo... dziewczyna.

*) Konterfekt bez przesady wiernie odwzorowany wedle 
relacyj ówczesnych czasopism zagranicznych, mianowicie — 
francuskich (Przyp. autora).

* * ) S e r g i . j  M a t w e j e w i e z  A p o s t o ł  M u r a 
w i e  w powies-my za bunt przeciw carowi (1826). W i e- 
s z a t e l  chełpić się lsb ił: „Ja, Murawie w, z tych,® co 
wieszają® — nie z tych, „których wieszają". (Przyp tora).

Pierwiosnek —  wczora w ybujały z pęcsa:
Ja k  atłas g ładka tw arzyczka;

Usteczka blade — bledsze jeszoze liozks,
Lecz z rzęs jedw abnych nie pogody tęcza —  

Orkanu piorun z nich strzela.

Stoi dziewozę.
Ołowiem stopa wrosła do podłogi;
Duch prze ją  naprzód — za okute progi.

Wzrok jej spokojny — a śm iały:
W  drzwi grubej blasze dwie ustrzęgły strzały.

Odskoczył — — zimne oblały go poty... 
Krwiożerczy M arat. . nóż przeczuł Searlotty*)

Skłapał szczękami — lepkie przetarł skro*
[nie —

I  znów przy lufie, w kieszeni, pięść tonie. 
O dsanął rygle — i stanął u proga.

Blada... zadrżała nieboga,

„Ceewo? K to? Gdzie mieszka?®
„„Z W arszawy... Niezamężna... Ludowska Agnie-

[szka .Uu**')
„Nu  — lackie żale?...®

„„W  Państwa w ażnej staję sprawie...
Racz więc, mości generale ,

Sam na sam — posłuchania udzielić łaskawie.8 “
„ N ikagda!“

„„Panie... T ak daleką drogę
P rz e b y ła m  “ “

„Seutka . P rzy  nim mówi"
„„Nie mogę...0“

„Musisz. ®
„„O panie, groźba twa daremną.

Z niczem odchodzę Bóg mój nie by ł ze mną .

„Csort tub ie  w  ro t! A znasz ty baty?!®
Klasnął — walą się sałdaty. 

Przetrząść — do naga! nS ka r ie j!u

Skook.. ło  niej —• 
i I  szmat sukni opadł zdarty
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*) K a r o l i n a  C o r d a y  <i’A r m a n s ,  iyrondyslka, 
zaoójczyni M a r a t ’a (1793) (Przy,-, autora).

) Autentyczne (P rzyp. autora)



DZIENNIK PoLiśEI i oma 28. Kwietnia 1888 r.

przyjazdu cesarskiej pary. Anglików oczywiście 
tak ie  nie brak w poważni ; liczbie.

Skutkiem  zjazdu bieda z pomieazkaaiam 
w ielka; hotele są przepełnione, a ich posiadacze, 
ja k  również ci, k tórzy wynajmują pomieszkania 
prywatne, każą sobie bajeczne płacić pieniądze. 
Podobych historyj najstarsi m ieszkańcy Rzymu 
nie pamiętaj.

Przyozdobienie ulic, któremi przejeżdżać 
m ają ich cesarskie moście, skromniejsze jest niż 
w październiku 1888 roku. Pracowano nad 
niemi w ostatniej chwili. Jeszcze wczoraj koń
czono ustawianie masztów z flagami, malowanie 
starych kamienic, nawet świeże brukowanie 
kilku ulic w pobliżu Kwirynału. W apartam en 
tach, przeznaczonych dla cesarskiej pary, p ra
cowało k ilka dni i nocy bez wytchnienia mn< 
stwo robotników różnej kategorji, aby je  nale
życie urządzić.

N a niedzielę (o godzinie 3. po południu) za
powiedzianą jest wizyta cesarstwa u  papieża. 
Ceremoniał zupełnie ten sam, co przed kilku 
laty. Po śi_iadaniu u Biilowa, naznaczonem na 

B. będzie cesarz sam, bez żony.
W zdłuż całej drogi z Kwirynału do Villa 

Santa Fiori, na przebycie której potrzeba do
brej godziny, ustawione będą szpalery wejska.

Po śniadaniu pojedzie cesarz z żoną do 
W atykanu.

Wspólna wizyta cesarstwa u papieża potrwa 
około 20 minut. Następnie cesarzowa zwidzi 
zbiory w atykańskie i kościół św. Piotra, a ji j 
małżonek pozostanie sam z papieżem. —  Będzie 
to najciekawszy i najważniejszy niezawodnie 
moment spotkania.

T eraz z innej Deczki.
Wieczorem dnia 16. b. m. w teatrze Cj- 

st«nzi, nastąpiło pierwsze przedstawienie „Fal- 
staffa“ . Od dawna już nie w dziano teatru tak 
napełnionego najwykwintniejszem towarzystwem. 
Oprócz wszystkich niemal dostojników państwa 
włoskiego i królowej Małgorzaty, b y ł tam  sam 
król, który nigdy do teatrów nie uczęszcza, wy
jąwszy w niektórych nadzwyczajnych urzędowych 
uroczystościach. Zjawił się on tym  razem niespo
dzianie w bocznej.loży nad sceną, a publiczność 
przybycie jego przyjęła grzmotem oklasków i 
wiw&tóWi

Kiedy przy końcu pierwsego aktu Yerdi 
się ukazał, tea tr zadrżał od zapamiętałej de
monstracji. Król posłał pierwszego swojego ad 
jutanta, jenerała  Ponzio-Yaglia, aby powinszo 
w ał sławnemu aityście, a w końcu drugiego 
aktu Verdi pospieszył osobiście do loży króle- 
lewskiej. Król go ścisnął za obie ręce, a pu
bliczność, widząc to powitanie, uderzyła w za
pamiętałe oklaski. W tedy m onarcha wziął wiel
kiego mistrza za rękę i sam, nie puszczając 
jego dłoni, . przeprowadził go do poręczy loży i 
przedstawił tłumowi. Z apał w tej chwili nie 
znał już granic i w szał uwielbiania i radości 
się zmienił.

Co zaś do muzyki samej, publiczność rzym 
ska, której sąd oddawna uważany bywa za sta
nowczy w świecie artystycznym , uznała ją  za 
całkiem nową, uroczą, niezrównaną. Ośmdzie- 
sięcioletni starzec okazał w tern arcydziele, jak  
wszyscy tutaj jednomyślnie powtarzają, że praw 
dziwy genjnsz się nie Btareeje. że duch nieśmier 
toiny w wielkich i wyjątkowych mężach nie ule
ga prawom natury, że pozostaje wiecznie mło
dym, jak  mieliśmy tego promienny dowód w Wi 
kforze Hugo, a teraz mamy w Verdim, któ ego 
ostatni utwór „Falstsff", pod względem doskona 
łości, artyzmu, natchnienia, nowego całkiem  ro
dzaju muzyki, przewyższył wszyoistie dotychcza
sowe utwory. „Falstóff* tedy, zdaniem publiczno
ści rzym skiej, to jest prawdziwych znawców, ma- 
ących prawodawczą powagę w świecie artysty

cznym, jest nowem, nieziównanem arcydziełem , 
zapewniającem twórcy swojemn nieśm iertel-jść 
n ezależnie od jego utworów, jest dziełem nec plu& 
u*tra prawdziwego geijaszn.

V\ ykonanie „Falstaffa" było ze wszech m iar 
doskonałe. LiDreto Boita jest godnem n u iy k i ,  
którą natohnął a M»urel, pani Paeąual, pani 
Stehle, panny Zilli i Guersini, jako  też Pini-Gorsi 
w roli Forda, dosKOnałymi się okazali. Muzyczny 
k ry ty k  paryskiego Figara  po pierwszem przed- 
staniu „Falstbffa" w Medjolanie napisał, że nie 
widziano jeizcze tak  świetnego objawu ducha ła 
cińskiego plemienia w tern, co ma najczystszego 
i najbardziej uroczystego. Sąd publiczności rzym
skiej potwierdził zupełme to zdanie franenskiego 
dziennikarza. Twórca 40 dramatów lirycznych w 
ośmdziesiątym pierwszym roku życia swego wy- 
itąplł po raz pierwszy w lirycznej komedji i do- 
izedł od razu  najwyższego stopnia ezczytuości w 
rodzaju, k tóry  uważano za bezpowrotnie skończo
ny i pogrzebany we Włoszech, / im a  wielkiego 
uw pozy tora okazała się twórczą i najświeższą 
wioi ą. Italja utw ierdziła się n a  nowo jako  mi
strzyni sztuki wśród narodów europejskich, (cm.)

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  23. kwietnia.
W sali ratuszowej o godz. 9. rano walne zgro

madzenie reprezentantów pracodawców i delegatów 
członków kasy chorych m. Lwowa.

Teatr: 0 godz. 3*/a popoł. „Skalbmierzanki", 
opera ludowa w 3 aktach oryginalnie napisana przez 
Jana N. Eamińskiego, z muzyką E. Weigla; wieczo
rem o godz. 7. „Barbara Radziwiłłówna" opera w 4 
aktach H. Jareckiego.

0 godz. 7. wieczorem wieczornica w „Skale.“
W sali Tow. muzycznego odczyt p. Bolesława 

Baranowskiego p. t. „Dziewica Orleańska w historji 
i sztuce.“

W „Sokole" o godz. 7 1/, koncert urządzony sta
raniem klubu pocztowego.

Wiadomości osobisto. Hr. Stanisław B a d e n i
i ks. metropolita S e m b r a t o w i c z  powrócili z Wie. 
dnia do Lwowa. — Hr. Emeryk C z a p s k i ,  właóe 
dóbr i znany numizmatyk, bawi w E-akowie. — Jan 
D y b o w s k i ,  głośny podróżnik, został mianowany 
profesorem instytutu agronomicznego w Paryżu.

Nekrologja. Słynny szachista D u f r e s n e ,  zmarł 
w Berlinie w 64 roku życia. Dufresne poświęcił się 
głównie teorji gry szachowej i wydał kilka cenio
nych dziełek z tego zakresu. — Teofil Łu o y k ,  
aussnltani sądu w Łopatynie, zmarł w 34 r. życia. 
Agata z Szczęsnych J a n i c k a ,  zmarłe we Lwowie 
d. 20. bm., przeżywszy 64 lat.

Kalendarz. Niedziela (23.): Wojciecha arc. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 7, zachód o 
godzinie 6 minut 52.

E a l e n d .  m y ś l i w s k i .  Wolno polowaó ma 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za
mianował ausknltantami sądowymi: praktykanta kon
ceptowego krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, Ea- 
rola Józefa Neuhcffa i praktykantów sądowych: Jó
zefa Pawłowicza, Włodzimierza Eozakiewicza, Stani
sława Albinowskiego, Stanisława Romana Boda- 
kowskiego, Zenobiusza Kopystiańskiego, Sylwestra 
Jana dw. im. Mullera, Józefa Biihna, Antoniego 
ŚwiąUiewicza, Stefana Łopuszyńskiego, Mieczysława 
Majewskiego i Stefana Włodzimierza dw im. Droho 
miiuckiego.

Przeniesienie Minister rolnictwa powołał komi
sarza powiatowego Wacława Zaleskiego do służby 
przy ministerstwie rolnictwa.

Pogrzeb śp. Lulwika Jędrzejowicza odbył się 
wczoraj rano przy licznym udziale publiozności. W i
dzieliśmy przedstawicieli władz rządowych i autono
micznych, oraz cały zastęp kolegów zmarłego.

Prośba do magistratu. Mieszkańcy ulicy Śkarb 
kowskiej udają się do magistsatu z prośbą o napra
wienie chodnika, który się zapadł i podczas dni sło
tnych niemożliwy jest do przebycia; następnie o 
pomnożenie liczby latarń, a w końcu o wydar ie po
lecenia Aronowi Philippowi odnowienia asady domu, 
oznaczonego numerem 13. Rudera ta — dzięki inter 
wencji komisji sanitarnej — została ubiegłego roku 
przyprowadzoną nieco do porządku, obecnie więc roz
chodzi ) o skonstatowanie, czy pan Aron zastoso- 
w ał się ściśle do poleceń urzędn budowniczego. Przy 
te j  sposobności zwracamy uwagę magistratu na ka
mienicę 1 9, gdzie brud i nieporządek przechodzi 
wszelkie granice. Aby mieć wyobrażenie o tern, co 
się w tej kamienicy dziej*, wystarezy powiedzieć, iź 
fetory wydobywają się przez bramę aż na ulicę.

„Littera docet, littera nocet". Pewien właści
ciel realności we Lwowie zamierzając wybrać się do 
jednego ze znanych zakładów hydropatyoznych w Sty
rji, napisał do dyrekcji tegoż list, prosząc o przysła
nie mu cennika. Na liście podpisał się „N. N. Haus- 
besitzer". Żądany cennik po kilku dniach nadszedł, 
zaadresowany: „N. N. Lansbesitzer“. Pomyłka to, 
czy lichy żarcik, którego nie powinien był chyba po
zwolić sobie ów zakład we własnym interesie?

W sprawie towarzystwa oficjalistów prywa
tnych. Wydział centralny towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych, podaje do wiado
mości, że zmiany statutu uchwalone w marcu r. b , 
przyjęło namiestnictwo do wiadomości reskryptem z 
dnia 5 kwietnia b. r. do 1 27 962 i że statut zmie
niony obowiąznje od 1. maja 1893 roku.

Heller czy grosz? Szkolnictwo ludowe przy
toczywszy rozporządzenie rady szkolnej krajowej o skró
conej pisowni monet i zdania prasy tak pisze:

„Do powyższych słusznych uwag dodać musi
my, że nauczycielstwo ludowe b e z w a r u n k o w o  
o ś w i a d c z a  s i ę  za n a z w ą  „g r o s z " ,  nazwa 
„halerz" nie jest sympatyczną dla wymowy i uoha 
polskiego narodu albowiem źródłosłów tego wyrazu 
tchnie bądźcobądź niemieoczyzną".

Biura komercjalne kolei państwowej. Docho
dzi nas wiadomość, że dyrekcja ruchu kolei skarbo
wej po dokonanej sprzedaży wł-isnegi gmachu przy

„„Stój, potworze 1 
Siepaczy nie ścisrpię dłoni...
Precz, oprawce wy — precz w a rty !

Zeznanie złożę. ““
Cofnie się dum na— i g ro źn a— i wzniosła;

Katów — o głowę przerosła.)
I  z  zanadrza stal wyrwie m orderczą — 

Zem sty żagwie z oczu ciska:

„„Za szubienice, co po kraju sterczą —
Ża chat popioły — za dworów zwaliska — 
Z& jęk  miljonów, co Bogu się skarży —
Za lud, na smyczy wleczon z przed ołtarzy, 
By gromadami w stepach gnił Uralu —
Za wdów i sierot śmierć * nędzy i żalu — 
Za dziewie hańbę — za dusz zgubę wielu — 
Zabić cię przyszłam, zbójco — wieszatelu 1
Bóg nie chciał moja skończona niedola :
Żyw ej — nie weźmiesz. Z tropem — czyń, co

[w ola!““

I  w pierś swą g o d z i-------
Straże cios obiegły

I w arknął sztylet —
B rzękcął - padł na cegły..

W wilgotnym lochu — przy ścianie, 
K aganka płomyk dogasa 
N a tw ardym  leży tapczanii 
Gdzież liczka atłas i krasa?...

Twarz sina — pierś nie oddycha, 
Boć szyja taśm ą spętana...
T ak niema leży — spi cicha 
I zbirów nie zna — ni pana.

9)

Tajnia zamko La Me IM.
R o m a n s  z  francusk iego .

(Ciąg dalszy).
U derzyły ją  ostatnie słowa kapitana.
— Usiądź pan tntaj — rzekła do niego ła 

godnie, przysuwając do stoła krzesło —  spra
wia mi pan dużo zmartwienia... doprawdy... 
nigdy jeszcze nie widziałam pana w takim 
stanie.

Usiadł posłnszny. Rzeczywiście był bardzo 
głodny, a zatnra nigdy nie traci praw swoich. 
Machinalnie spożywał wszystko, co mu podsu
wała towarzyszka jego lat dziecinnych, wypró
żniał szklankę za szklanką kwaśnego płynn, ły 
kał omlet z czarnym chlebem, nie myśląe o tern, 
co robi i gdzie jest.

Jedna, jedyna myśl opanowała ge od wczo
raj. Więc też, gdy poczciwa B 'etonka czuwała, 
aby mu usłużyć przy śniadaniu, powoli zaczął 
s ę spow, dać przed nią zu swego nieszczęścia.

— Kochana Peryno — mówił do niej da
wnym poufałym, serdecznym tonem — nie po
winienem mówić o tern do ciebie, bo wiem, iż 
k iedyś., dawniej... cierpiałaś równie, jak  ja  
dzisiaj

Bretonka żywo położyła rękę na serca.
O t a k ! kochała kiedyś B ernarda, swego pa

na... Wyszła za mąż jedynie z desperacji i nie 
raz gorzko tego żałowała. Uczncia swego nigdy 
nie wyjawiła, lecz młody chłopiec sam je od
gadł.  ̂ Jako  prawdziwa córka Bretonji z odwa
gą zniosła swój los . okrntny bez głośnej skargi 
lub jawnej boleści, rozpacz swą kryjąc na dnie

ul. Trzeciego Maja, przenosi swe biura oddziału ko
mercjalnego z miasta i to nawet nie na dworzec 
główny, lecz do budynku cwanego „dworcem kolei 
cierniowice Jej"  — oddalonego nawet od stacji tram
wajowej o 10 minut drogi. Zarządzenie to jest nader 
niestosownem, ponieważ biura komercjalnego oddziału 
służą w pierwszej linji obszernemu gro„u kupców i 
przemysłowców, bo ci w sprawach reklamacyjnych 
ustawiczni znoszą się z tern biurem. Gdy w swoim 
czasie zwidzał lwowską dyrekcję br. Ozedik i gdy 
wówczas w toku była sprawa przeniesienia dyrekcji 
ruchu z miasta na dworzec, z powodu UDaństwowie- 
nia kolei Earola Ludwika, zastrzegł się wówezas 
wyraźnie, że biura komercjalne przez wzgląd na in- 
teresa handlowe muszą pozostać w mieście. Tak się 
też stało — obecnie jednak zostałoby w mieście 
tylko biuro dla splr edaży biletów, zaś pnbliczność 
handlowa zniewoloną by była w razie przeniesienia 
binr komercjalnych tuż obok rogatki Gródeckiej, na 
rażać się na stratę czasu i koszta niepetrzebne — 
wobec tego, że do dworca czerniowieckiego nie pro
wadzi już ani komunikacja tramwajowa, ani też 
omnibusowa. Sądzimy tedy, że dyrekcja ruchu oceni 
słusznie skargi kupców i przemysłowców.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
tempeiatura w tym czasie była -j- 7 1WC., najwyższa 
-j- 10'2°C., najniższa -f- 4 ‘0°C

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku północno 
zachodni co do siły mierny (3—4 ); średnii. tempe
ratura doby obniży się do 4PC , niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po 
wietrzą zwiększy się do 85 proc.; opad deszcz nie
znaczny chwilami.

Gdzieindziej, a u nas W sejmie niższo-austrja- 
ckim wydział krajowy przedłoży między innemi spra
wozdanie o l e k a r z a c h  g m i n n y c h .  Wydatki na 
ich utrzymanie wyniosą tego roku o 60.000 zł. wię
cej, niż w 'roku przeszłym. Na przeszłem posiedzeniu 
pojawił się wniosek z żądaniem, wzywającem rząd, 
aby utworzył w kraju szkoły medyczne niższego 
rzędu z mniejszą liczbą kursów i ze skromniejszym 
zakresem wiedzy. Przeciw temu żądaniu oświadczył 
się wydział, natomiast dla zapobieżenia brakowi le
karzy radzi t w o r z y ć  w y d z i a ł y  m e d y c z n e  
w m i a s t a c h  p r o wi nc j  o n a l n  y o h , a młodzież 
zachęcać do nauki obfitszą liozbą stypendjów. — 
Inny wniosek wydziału proponuje utworzenie osobnego 
szpitala dia alkoholistów, którzy wyszli już z domu 
umysłowo chorych, ale potrzebują jeszcze dłnższej 
troskliwej opieki, aby nie popadli w recydywę.

Z Grybowa piszą nam: Dnia 9. bm. odbyło 
się uroczyste błagalne nabożeństwo w kościele para
fialnym, jako w setną rocznicę drugiego iozbioru 
Polski. Nabożeństwo odprawił ks. Jan Stasiński, a 
obecną na niem była rada powiatowa z maiszałkiem 
p. baronem Bruniokim na czele, członkowie rady 
gminnej, straż ogniowa ochotnicza ze sztandarem i 
wielu pobożnych. Eościół był przepełniony.

Wieczorem za staraniem p. dr. Sulerzyskiego i 
p. Józefa Tabeau odbył się w sali towarzystwa kasy
nowego wieczorek muzykalno deklamacyjny na dochód 
tutejszej czytelni mieszczańskiej i szkoły kołodziej
skiej. Sala była przepełniona Odczyt p. dr. Sule
rzyskiego, streszczający dzieje Polski do drugiego 
rozbioru tejże, wywołał ogóln* zajęcie i “erdeczne 
podziękowanie dla prelegenta. Również ogólny oklask 
wywołały produkcje muzyczne i wokalne, w których 
wzięli udział p. Janowska, oraz pp. Wittek, Fedoro
wicz i Górski

Nasze maie miasteczko- zabawy ma dosyć, a to 
dzięki staraniom p. J. Zaoiwjasiewioza i p. J. Eor 
deckiego, którzy z gronem chętnych amatorów, od 
czasu do czasu występując na deskaeL teatralnych, 
monotonne życie małomia1 taczkowe (żywiają, a co 
z uznaniem podnieść należy, przeznaczają pewną 
część dochodu na cele humanitarne. Z ostatniego 
przedstawienia amatorskiego otrzymali biedni uczuio- 
wie tutejszej szkoły ludowej 15 zł., a z wieczorkn 
w d. 9. bm. przypadło czytelni mieszczańskiej i 
uczniom szkoły kołodziejskiej po 18 zł.

Budowa gmachu sokolego w Kołomyi. Wy 
dział „Sokoła" kołomyjskiego rozpisuje na mocy 
u hwały walnego zgromadzenia tego Towarzystwa, 
konkurs na  w y p r a c o w a n i e  s z k i c u  do planu 
budowy własnej sali ćwiczeń Program szczegółowy, 
oraz sytuację parceli, na której gmach projektowany 
będzie, wyszle wydział Towarzystwa gimn. „Sokoł" 
;ia żądanie. Projekta wypracowane być mają w skali 
1 : 200. Szkic najlepszy otrzyma nagrodę 40 zł., 
drugi z rzędu 20 zł., zaś trzeci dziękczynne uznanie 
pisemne. Termin do nadesłania szkiców naznaczony 
n i e o d w o ł a l n i e  do d. 15. mr.ja br. Orzeczenie 
sądu przez walne zgromadzenie wybranego, zapadnie 
de 25. maja br. i zostanie dziennikami ogłoszone. 
Plany pieniężne nagr >dzon6 stają się własneścią To
warzystwa. Wydział „Sokoła 1 odwołuje się do ofiar 
ności ogółu polskich architektów w tern przekonaniu, 
że sprawa budowy własnego gniazda znajdzie zasłu
żone poparcie i mimo skromnych warunkói konkursu 
zaehę>ń druhów techników do szlachetnego współza
wodnictwa.

Sztuczna nazwa. Warszawski korespondent 
Grasdanina z pow-du wieści o przyłączeniu guber-

ńji suwalskiej do wileńskiego jenerał-gubernatorstwa, 
zwraca uwagę, że przyłączenie to de facto i de ju re  
będzie mieć bardzo ważne zacznie. „Eraj tutejszy — 
pisze ten pan — otrzymawszy od Aleksandra I. na
zwę E r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  nie przedstawia w 
sobie jednolitej całości, tak pod względem history 
cznym, jak etnograficznym. Ziemia Bielska i Chełm
ska, czyli tak zwane Zabużą, to ziemia cd wieków 
russka , która stanowiła część składową, raz księstwa 
kijowskiego, to znowu włodzimirskiego, to znowu ha
lickiego. Był ozas, gdzie była pod rządami samo
istnych książąt russkich, a oderwaną była tylko od 
rodzimego russkiego pnia. Pod względem etnografi
cznym wschodnia część gubernji lubelskiej i siedle
ckiej i dzisiaj jest czysto (?) russką. (?! ?) Gubernja 
suwalska i część łomżyńskiej zaludniona jest Litwi
nami. A gdy się jeszcze weźmie pod uwagę, że w 
pozostałych gubernjach z polskim żywiołem mięszane 
są żywioły żydowski i niemiecki, jak w gubernjach 
piotrkowskiej, kaliskiej i warszawskiej, wreszcie, 
że w niektórych punktach gubernji płockiej, warsza
wskiej i radomskiej znajdują się kolonje rosyjskie — 
to jasnem jest. że nazwa „ E r ó l e s t w o  P o l s k i e "  
jest z u p e ł n i e  s z t u c z n ą  i nie jest opartą ani na 
historycznych, ani na etnograficznych zasadach." Do 
tych arcyhistoryczno-etnograficznych u t  ag korespon
denta Grasdanina  chyba żadnych kjmentarzy nie 
potrzeba. Same one świadczą o sobie, co warte i w 
jakim celu pisane, aż nadto wymownie.

Połknięte brylanty Zajmujący proces cywilny 
toczy się obecnie przed sądem krajowym cywilnym 
we Wiednin Londyński handlarz brylantów John 
Dronceart, odwidził w interesie przed kilsu dniami 
ajenta Sylwestra Riitera. Bawiąc u niego, poprosił 
o talerz z wodą, celem oczyszczenia brylantów z ku
rzu. Nieszczęście chciało, że podczas gdy brylanty 
spoczywały w wodzie, a handlarz zajęty był z ajen
tem rozmową, wpadłi, do pokoju kotka, spragniona 
widocznie i pijąc wodę, połknęła kilka brylantów. 
Oczywiście zarządzono wszelkie możliwe środki, by 
z niej wydobyć cenne klejnoty; wszystko jednak za
wiodło, nawet interwencja weterynarza. Dronceart 
zażądał wówczas od Rittera, by mu kota oddał do 
zabicia, na co teDŻe się nie zgodził, podając za po
wód, że -kota powierzyła mu zmarła matka i że on 
przyrzekł go pielęgnować. Ostatecznie Dronceart 
wytoczył Ritterowi proces o 950 zł , na tyle oce
niając wartość połkniętych brylantów. Ciekawa rzecz, 
jaki zapadnie w tej sprawie wyrok.

Tajemnic?a zbrodnia. Z Wiednia donoszą: Roz
prawa w najwyższym trybunale przypomniała taje
mniczą zbrodnię która w Dalmacji i Czarnogórze 
niesłychany miała rozgłis. Na placu targowym w 
Budui został zabity dnia 25. grudnia 1891 roku 
Graica Nikcewicz, zabójcą był Czarnogórzec Nako 
Abramowie Yielica; dokonał czynu nożem. Ujęty 
podał za powód zbrodDi nieuiszczony dług. Śledz
two s ' Jowe wydobyło poszlaki, że mord był umó
wionym. Nikcewicz uczył się prawa w Paryżu, był 
potem sekretarzem księcia czarnogórskiego, następnie 
rpadł w n ełi kę, został wygnany, tułał się bez 

zajęcia po Austrji i Francji i ogłaszał pamflety 
przeciwko księciu. Sąd przejął depesze, które z sobą 
w tej sprawie wymieniali • Petro Vulkoyic, marszałek 
dworu, reprezentant czarnogórski w Tryeście, Ristics, 
tudzież adjutant Ristics. Prokurator w Eotarze 
wniósł oskażenie przeciwko Abramov;czowi, jego 
bratu i niejakiemu Gineo Jenowicsowi o dokonanie 
umówionego mordn.

Sąd odbył się w Spalato i wykryto, że Vul- 
kovic ściągnął do Budui Nikcerica pod pozorem 
przywrócenia go do łaski i zapłacił mu koszta 
podróży. Sąd przysięgłych otrzymał dwa pytania: 
pierwsze o umówione morderstwo odrzucił, drugie 
o zwykłe zabójstwo dziewięcioma głosami zatwierdził. 
Nako Abramovio skazany został na śmierć, dwa, 
współoskarżeni uwolnieni. Obrońca jego, Forlanij 
wniósł zażalenie nieważności z powodu, że nie we
zwano na świadków obu Risticsów, z pomocą któ
rych byłby sąd rzekomo stwierdził, że morderstwo 
było umówione, że oskarżony działał pod krępującym 
go przymusem (unwiderstehlicher zwany).

Tryburał, po wysłuchaniu rzeczników, oddalił 
zażalenie nieważności, gdyż nawet, gdyby ów przy
mus stwierdzono, oskarżony nie mógłby być unie
winnionym.

Wiadomości Z Zante przedstawiają w okropnem 
świetle skutki trzęsienia ziemi, jakie w dniu 17. bm. 
nawidziło tę wyspę Miasto Zante zniszczone do 
szczętu; ocalało zalidwie 10 domów. Między innemi 
trzęsienie obaliły wszystkie świątynie. Liczbę zabi
tych w mieście podają na 41, rannych na 600. Na 
prowincji niemniejsze spnstoszenie. W południowo- 
wschodniej części wyspy jest 15 wsi zupełnie zni
szczonych.

Żelazne karty wizytowe są najnowszym wy
nalazkiem mody i wchodzą ogromnie w użycie za 
granicą. Są one tak cieniutkie, że sto sztuk po
łożonych na sobie, ma zaledwie jeden milimetr gru- 
bośoi.

Historja polska W Bułgarii Naczewicz, b. mi
nister skarbu w Bułgarji, pisze obecnie podręcznik 
h i s t o r j i  p o l s k i e j .  Polityk bułgarski wycofał się 
zupełnie z życia pnblicznego i poświęcił się wyłą
cznie pracom literackim. Myśl napisania historji pol

skiej dla .dułgarÓYi/ jest politycznie bardzo rozumną 
i zdrową. Bezstronne bowiem i sprawiedliwe przed
stawienie dziejów ojczyzny naszej jest najsilniejszą 
bronią w rękach tych, którzy nie chcą r o s y j s k i e 
go panowania w Bułgarji.

Orzeczenie zasadnicze. Eindberska rada po
wiatowa w Styrji miała powziąć na wniosek dra 
Deglego na posiedzeniu, które się odbyło zeszłego 
roku, następującą uchwałę: Rada powiatowa wzywa 
posłów Heilsberga i Poscha, aby tak długo głosowali 
przeciw wszystkim przedłożeniom rządowym, póki in
teresy niemieckie w Styrji polityką rządową będą za
grożone na korzyść Słowian i aby do tego postępo
wania starali się skłonić jak największą liczbę tych 
kolegów swoich, którzy uważają się za przedstawiciel 
narodu niemieckiego. Uchwałę te zasystowal jednak 
natychmiast obecny na poeiedzenin komisarz rządowy. 
Rada powiatowa wniosła przedstawienie do na
miestnictwa, a następnie rekurs do ministerstwa, 
w których wykazywała, że do powzięeia owej uchwały 
była uprawnioną postanowieniem zasadniczem, gwa- 
rantującem radom powiatowym prawo swobodnego 
wypowiadania swego zdania w obronie narodowych 
interesów i ojczystej mowy i że zasyetowaniem jęj 
uohwały naruszył rząd artykuł 19, ustaw zasadni
czych. Ministerstwo jedsak uznało zarządzenie komi
sarza za zgodne z nstawami, wychodząe z tego zapa
trywania, że wezwani* posła do pewnego ściśle ozna
czonego działania, nie jest wypowiedzeniem zapatry
wania swego, lecz postępkiem, wykraczającym po 
za granice, zakreślone czynnościom rad powiato
wych.

22 000 listów z prośbami o zapomogi, z tych 
5000 lekoweiHowanyeh otrzymał król włoski z okazji 
srebrnego swego wesela.

Sprzedaż biletów kolejowych do Hamburga 
zawieszoną została w Oświęcimiu dla wychodźców z 
Rosji. Wychodźców tych nie przyjmują już bowiem 
w Hamburgu.

Drogocenna makata złotolita wystawioną zo
stała w tych dniach w wiedeńekiem Muzeum orjen- 
talnem. Ma długości 4 1/,, szerokości 3 1/, łokcia. 
Obudziła ona żywy interes wśród badaczów Wiedeń 
skich którzy uważają ją za wyrób słucki. Opis tu
dzież ilustracja makaty ma wejść do publikacji po
mnikowej; jaką przygotownje dyrektor wspomnianego 
Muzeum p. Artur Scala. Makata jest własnością p. 
Tadeusza Rozborskiego z Limanowy, przedtem zaś 
była 100 lat w posiadaniu spokrewnionej z obecnym 
właścicielem rodziny Grabowskich. Wedłng tradycji 
rodzinnej król Stanisław August otrzymał ją od 
szacha perskiego i darował wojewodzie Franciszkowi 
Grabowskiemu. Właściciel żąda za nią 3600 zł.

Poświęcenie. K ij. Słowo zaznacza rzadki fakt 
bohaterskiego goświęoenia się małych chłopców. Oto 
podczas pożaru domu na „Łukjanówce" w Kijtwie, 
13. bm , w parterowem mieszkaniu w kuchni, pozo
stała zapomniana przez starszych 4 -letnia dziewczynka, 
Ltóra ze strachu schowała się do pieca. Dwaj ma1 
cy : Paweł Ozeszke, lat 14 liczący (pracownik war- 
statów kolejowych), i 10 letni Grzegorz Sztalko tu
czeń szkoły miejskiej), usłyszawszy krzyki i płaoz 
dziewczynki, rzucili się do kuchni wśród płomieni 1 
z narażeniem własnego życia wynieśli ją na podwó
rze. Przedtem chciał ratować malutką inny chłop
czyk, kolega Sztalki, leoz, skutkiem silnego żaru i 
zaduchu, musiał się cofnąć.

Zawalenie się domu w Odessie. Wypadek ten
— jak donoszą dzienniki miejscowo — miał miejsce 
15. bm o godzinie 10. minut 20 rano, przy ulicy 
Bolszoj Arna”okiej. Runął nagle nowo budujący się 
4 piętro wy dom Szansenzona podczas robót, ,w siat 
dokonywanych. Dwóch robotników znalazło Śmierć 
pod gruzami, ośmiu ciężko pokaleczonych, a trzech 
lek. » potłuczonych zostało. Wypadek ten wywołał 
wielkie oburzenie w prasie miejscowej, która potępia 
tych, co się zajmowali budową domu, prowadzoną z 
gorączkowym pospiechem całą jesień i zimę, z wy
jątkiem jedynie bardzo eilnych miozów.

filk na ulicy. W Moskwie niedawno ukazcł 
się na ulicy „Bolszoj Priesnieńskiej" wilk i rzuci
wszy się na przechodzącego mieszczanina Popowa, 
rozdarł mu palto i p'kąsał rękę. Następnie wilk do
stał się do przedpokoju w mieszkaniu Eudrjaszewa, 
skąd został ypędzony na dziedziniec i przy pomooy 
zgromadzonych ludzi zabity. Wilk — jak się okazało
— uciekł z Ogrodu Zoologicznego.

Tenienie gąsienic. W zeszłym roku sady w 
wielu okolicach kraju przedstawiały smutny widok, 
gdyż wśród lata drzewa owocowe były całkiem po
zbawione liści, które pożarły gąsienice, rozmnożone 
ponad wszelką miarę. Podług ustawy krajowej, 
w ł a ś c i c i e l e  s a d ó w  są o b o w i ą z a n i  do tę
pienia gąsienic, aby przez to swoje drzewa od plagi 
bronili i nie stawali się przyczyną klęski sąsiadów. 
Najwłaściwszą porą tępienia gąsienic jest zima i 
w i n a , dopóki siedzą one w gniazdach, które 
spalić należy, a dostrzedz bardzo łatwo. Zwykle 
one się składają z kilku suchych, na końcach ga
łęzi skupionych liśoi; ctóre w jesieni nie opadły. 
Ze stołka lub drabiny niezawsze można dostać do 
tych końców gałęzi, a Dy e obciąć; do tego celu 
służą nożyce (Raupenscheere), umieszczone na 
dłngiej tyce, które za pociągnięciem ss nurka ścinają 
podejrzane gałązki i stanowią jedne z najpotrzebniej-

A zresztą nie mało jest takioh, jak ona ; 
w Bretanji od Rennes do Brestu znalazłby całe 
legjony jej podobnych.

Hrabia mówił dalej:
— Tracimy roznm, kiedy jesteśmy zako

chani .. i ze mną się to simo stało; pokochałem 
dziewczyną równie biedną, jak ty, ale o wiele 
mniej wartą od ciebie... Szalony 1 nbóstwiałem 
ją... Nie było tego, cz gobym dla niej nie po
święcił... Co chcesz? Kochałem ją... kochałem 
nad życie... lecz ona mnie nie kochała.,. Jest 
to zwykła bardzo historja 1 Ona te ż ..

Chciał powiedzieć:
—  Ona też mnie zdradziła 1
Zatrzymał się... wstyd go dławił.
— Czy masz trochę kawy, Perino ? — za- 

pytał.
— Mam, ale nie tak dobrej jakbym chciała.
— Jeżeli jest dobrą dla ciebie, to i ja się 

napiję. Tej nocy i tak spać z pewnością nie 
będę.

— Dlaczego?
— Przykry obowiązek mam do spełnienia, 

aż się boję.
— A przecież pan mi mówił, że potrzebo

wać będzie mego męża ?
—  I  t a k  je s t .
— Na co?
— Czy macie łódź własną ?
— Mamy tę, którą nam pan kupił.
— To dobrze.
— A dlaczego s ą pan pyta o nią ?
— Jan mógł ją już dawn") przepić.
— Jan tylko to robi, na co mn pozwolę—za

wołała z mocą — a tej barki za niebym nie 
sprzedała.

— Zatem mogę nią popłynąć do La Roche- 
Morgat?...

— Jeżeli pan sobie tylko życzy.

— I  to podczas nocy ?
— W  nocy?.,.
— Nie chcę, aby mnie zobaczono.
Bretonka nic na to nie odpowiedziała Z dzi

wiła się jednak niepomała, dlaczego hrabia de Yi- 
tray  chce, żeby go nie widziano przybywającego 
do własnego domn; jednak  nie śmiała się zapy
tać, co to znaczy.

Godziny mijały.
H rabia w ponurem milczenia siedział przed 

kominkiem. Nareszcie, po kilkogodzinnem ocze
kiwania, rybak  zjawił się w domn, ale ponie
waż zatrzym ywał s ę po drodze z Brestu nie 
w jednej szynkowai, zatem ledwie mógł utrzy
mać się na nogaoh.

Ja k  zwykle mnsiał wielokiotnie zajrzeć na 
dno kieliszka... wódki, k tóra zatrnwa mieszkań
ców całego Finistern, powimo żandarmerji i 
władzy.

Stan jego zupełnie różne wywołał nczncia 
w Perinie • u j©j_ dawnego pana. Perina gnie
w ała się i wstydziła zarazem, kapitan zaś uśmie
ch*! się. Było mu to na rekę, że Jan był 
pijanym.

O w pół do siódmej wiradł do łodzi.
Bernard de Vitray wprawną ręką podjął ża 

giel, wziął ster i rzekł do J a n a :
— P łóż się i śpij.
Na co tenże zaledwie był zdolnym odpo

wiedzieć:
— Dobrze, panie kapitanie.
Zd&leka Perina patrzyła na statek kołyszą

cy się na falach, zdając się czytać we wzroku 
pana te słow a:

— Tej nocy jeszcze tu powrócę, czekaj na
mnie.

Perina w ten sam sposób odpowiedziała:
— D  brze... L icz pan na mnie.

W iał oprzyjazny wiatr z półaoco-zachedu.

Niebo pokrywało się przezroczystą mgłą, uno
szącą się nad wodami.

Ze św. Anny łatwo się dostać do skał 
Roscanyel • Camaret, ale dalej potrzeba “jędrnieć 
na baczności i posiadać wprawę dobrego m ary
narza.

Jan  Yaudet chrapał w najlepsze na dnie 
statku, ale mógł zasypiać bez obawy. W prawna 
ręka hrabiego kierowała statkiem, jak  dobrze 
wyuczonym wierzcnowceni Dziedzic z L a  
Roche Morgat znał każdą przeszkodę, każdą 
ukrytą pod wodą zasadzkę lub skałę, o którą 
Jdż rozbiłaby się na kaw ałki.

W  r liarę, jak  się zbliżał do celu, serce ma 
biło z całej siły.

Nakoniec, gdy s. < znaleźli na wprost zamka, 
ciemność jnż panowała zupełna, lecz przy bla
sku zasianego gwiazdami niebu, ciemne jego 
m ury wyraźnie się rysowały na niebieskiem ile 
nieba- Żółte światło błyszczało w dwóch wyso
kich oknach pierwszego piętra.

M arynarz odetchnął głośno. Jego przypu 
szczenią zamieniło się w rzeczywistość. Ta, k tó 
rej szukał, była tam. W nieobecności hrabiny 
z pewnością byłoby tu ciemno

W tedy schylił się do Jana, szarpiąc go za 
rękę, aby się prsebudz ł

— Pozostaniesz tu i będziesz na mnie cze
kał — rozhaz;<ł.

— Dobrze, pauie kapitanie.
Jednocześnie podał mu blaszankę z wód

ką, którą pijak chciwie uchwycił.
— To dla ciebie, abyś się tu nie nudził — 

powiedział żartobliwie — pij, ile możesz, ale nie 
ruszaj się stąd !...

— Dobrze, panie kapitanie.
(G^ąn dalszy nast.^ .)

ORIENTALI NA czyli PUDR w PŁYNIE ESENCJA arom atyczni do p łukan ia  ust.
Kilka »kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające BALSAM DE MECCA

hnie i  od wieków wypróbowany środek do zachowania
X IHNAIOW ICZ,

LWÓW, sklepy_ własne ul. A u per ni ba 1. 3, ul. L 1-
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szych narzędzi ogrodniczych. O s t a t n i a  c h w i l a  
u p ł y w a  o b e c n i e ,  aby przez zniszczenie gniazd 
gąsienicowych zapobiedz powtórzeniu się zeszło
rocznej klęski i wyniszczeniu naBzych drzew owo
cowych.

Raut dziennikarski. Onegdaj odbyło się posie
dzenie komitetu redakcyjnego, który zajmował się 
nicieniem „mówionego Dziennika rautowego” . Odczy
tano wszystkie artykuły, tryskające prawdziwym hu
morem. Uchwalono także zaprosić najwybitniejszych 
artystów sceny naszej do wzięcia ndziału w tej ozę- 
Soi programu. Już teraz można orzec, że ten „Dzien
nik mówiony“ będzie nader interesująoą nowością.

Z dalszych pnnktów programn wymienić mnsi 
my koncert najlepszej muzyki wojskowej 30. p. pjj 
pod kierownictwem ulubionego kapelmistrza p. Eolla,
kti- r skomponował prześlioznego maznrka, p. t . :
„Myślą i piórem", p-święconego protektorce rautu 
hr. Stanisławowej Badeniowej. P. Boli ułożył pro
gram, nader umiejętnie z prawdziwym smakiem arty
stycznym.

Dekoracja sal ratuszowych dziś się rozpoozyna. 
Dzięki uprzejmości firmy HaaBe i Dreilera, sale ra
tuszowe wyglądać będą prześlicznie.

B i l e t y  w s t ę p u  n a  r a u t  s p r z e d a j e
k s i ę g a r n i a  pp. G u b r y n o w i c z a  i S c h m i d t a .

 — ----------

W alne zgromadzenie członków Towarzystwa 
czynnej po- ocy urzędników pocztowych król Galicji i 
Wielkiego Ke. Krakowskiego . o Lwowie, odbędzi się w 
sobotę dnia 20. kwietnia h. r., o g dżinie 8. wieczór w lo- 
k«ln „Klnbu pocztowego" ul. Chorąiczyzny 1. 22.

W i e d e ń  23. kwietnia. Na onegiajszej aukcji obra
zów br. Eicblera Eichkrena, obraz Matejki Zygmunt August 
i Radziwiłłówna u był p. Polyak.

Z dolnej Styrji donoszą, ie skutkiem panującej posuchy 
spłonęły w kilka miejscach lasy.

Sowy Jork 23. kwietnia. „New. Tork Hor. do
nosi o wysoce skandalicznej sprawie pewnego miljonera Da
wida W. Bruce. Miljoner ten rozporządzający przeszło 30 
miljonami dolarów jest starym kawalerem znanym w kołach 
rozpustników pod nazwiskiem „Szampańskiego KarolaB. 
U|ywał on najniegodziwszych środków, a nawet gwałtów, 
ażeby ofiary dostań w sweje ręce. Aresztowano go w jego 
letniem mieszkaniu wraz z dziewięcioma jego ofiarami.

Ze „ S h » ł y “.  W Stowarzyszęnin katolickiej mło- 
dziefy rękodzielniczej „Skała" odbędzie się w dnin dzisiej
szym (23. b. m. niedziela) wieozoruiea towarzyska dla człon
ków i ich rodzin, na którą dyrekoja zaprasza niniejszcm 
wszystkich członków z rodzinami.

Wiadjmości literackie! artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Skalbmierzanki", opera ludowa w 3. aktaoh orygi
nalnie napisana przez Jana N. Kamińskiego, z mu
zyka K. Weigla; wieozór o godzinie 7 po raz ostatni 
w tym sezonie „Barbara Radziwiłłówna", opera w 4. 
aktaoh, a 6. odsłonaok H. Jareckiego; w poniedziałek 
po raz pierwszy „Prawa serca", sztuka w 4. aktaoh 
Kazimierza Zalewskiego; we wtorek przedstawienie 
składane i na ogólne żądanie „Rycerskość wieśniaoza", 
opera w 1. akeie Masoagni’ego.

Z sali koncertowej. Wczorajszy czwarty kon
cert gal. Towarzystwa muzycznego miał powodzenie 
świetne. Tak serdecznych oklasków nie pamięta sala 
Towarzystwa muzyeznego, rozbrzmiewały one zaró
wno na cześć panny Wąsowskiej, jak i pani Wey- 
ohert, które naprzemian — piorwsza prześliczną grą, 
druga artystycznym śpiewem — wzbudzały podziw 
słnohaezów.

Obie artystki zmuszone były do nąddatków 
czynio1 ch z całą uprzejmością.

Resztę koncertu wypełniły wielce udatae pro
dukcje na 4 wiolonczelach (p. Sladek z uczniami swy
mi) i na organach (p. Sołtys).

Panie Weyohert i Wąsowska odjeżdżają dziś do 
Krakowa.

Annie Bilińskiej poświęca gorące wspomnienie 
pośmiertne berliński BSraen-Courier. Podając szcze
gółowy żyoioryB zmarłe] I mówląo o wielkiej stracie, 
jaką Bztuka przez jej zgon ponosi, Borsen Oourior 
przypomina iż w roku 1891 zdobyła ona i w Berli
nie wielki złoty medal na miejscowej wystawie mię
dzynarodowej. Dalej snajdnjemy tu notatki o każdym 
z obrazów malarki, jakie kiedykolwiek Berlin miał 
sposobność oglądać. Wspomnienie kończy Bię opisem 
pogrzebu, wzmianką o mowie prof. Gerson- nad gro
bem i zapewnieniem, iż i w Berlinie zgon śp, Biliń
skiej niemniejszy żal musi wywołać. — Również 
prawie WBzystkie pisma francuskie poświęciły sympa
tyczne wspomnienia pamięoi zmarłej niedawno słyn- 
nej malarki. ____

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy następujące pismo: „Pragnąc

zdać sprawę z oiynności moich w radzie pań
stwa w r. 1892/8 mam zaszczyt prosić Bzano- 
wnych wyborców z kurji miejskiej Praemyśl-Gró- 
dek, na ze me do Przemyśla w sali ratnszo

wej na niedzielę dnia 3C. kwietnia br. o godz. 
3. po południa. Dr. W itold Lewicki.“

Czas p isze: „Dowiadujemy Bię i  pewnego 
źródła, że p. Stan. S z c z e p a L j u  i k i  zamierza 
złożyć m andat poselski do rady pańBtwa, aby 
Bię osobiście zająć kierownictwem swych przed
siębiorstw przemysłowych. CzęBto bardzo nie 
godzimy się z politycznemi i ekonomicznemi ar
tykułam i wiary p. Szczepanowskiego. Nie prze
szkadza nam to jednak Btwierdzić, że urzeczy
wistnienie zamiaru opuszczenia rady pańBtwa 
przez p. Szczepanowskiego byłoby dotkliwą Bzko- 
dą dla Koła polskiego i parlam entu austrjackie- 
go. Gruntowne, a wszechstronne wykształcenie, 
zapał do pracy i umiejętność pracowania, zape
wniły m a bardzo wybitne stanowisko w austrja- 
okiej izbie poselskiej. Dlatego też, szanując oso
biste względy i stosunki, które Bkłaniają p. Sacze- 
panowskiego do rezygnacji, wyrażamy równocze
śnie nadzieję, że może postanowienie to nie jest 
nieodwołalnem i konieoznem."

Po raz trzeci pojawia Bię w N . fr . Presse 
telegram ze Lwowa donoBząoy, że W ydział k ra 
jowy przedłoży na najbliższej sesji Sejmu wnio
ski w sprawie zmiany bndżetu na r. 1893, a to 
z powoda dokonanej konwersji dłngn indemniza- 
cyjnego. Owóż na podstawie autentycznych^ ia- 
formaoyj możemy z całą stanowczością oświad
czyć, że WBzystkie wiadomości podawane przez 
N . ft  Pretse w tym przedmiocie są n iepra
wdziwe. __________

Jak  donoszą do Polit. Corr. z Budapesztu, 
podróż węgierskiego prezydenta ministrów dr. 
W ekerlego do W iednia, dokąd przybył 20. bm. 
w pierwszej linji ma na celu konferencję w celn 
ustanewienia w s p ó l n e g o  b n d ż e t n  na rok 
przyBły. J a k  Bię jednak Bamo przez Bię rozu- 
mie, dr. W ekerle podczas swego pobyto w Wie
dnia złoży także cesarzowi sprawozdanie o spra
wach wewnętrzno-politycznych, oraz będzie od 
bywał konferencje z austrjackim  ministrem 
Bkarbu.

Jenerał Bogumawski wydał broBznrę ] n. 
„Reichstag and Heer," w której broni przędło 
żenią wojskowego. W  broszurze tej spotykamy 
pomiędzy innemi następujący uwagi godny ustęp 
o procedurze karnej wojskowej:

„Że nasze sądownictwo wojskowe należy 
oprzeć na jawności i postępowania aBtnem, to 
nieraz jnż wykazywałem. Urządzenia państwo
we muszą się organicznie wspierać nawzajem, 
o ile to możliwe. Skoro uznano w procesie cy
wilny m, iż postępowanie ustne pozwala sędziom 
głębiej wejrzeć w sprawy, lepiej osądzić osobę 
oskarżonego i wiarygodność świadków, to nie ma 
powoda, sprzeciwiać Bię wprowadzeniu takiej sa
mej metody w procesie wojskowym. W  obec 
jawności może obywatel zaznajomić się z tokiem 
śledztwa i przekonać się, że sądownictwo prze
strzega jedynie prawa. W prawdzie jawność mo
że także mieć Bwe niedogodności, ale nie mogą 
one iść w porównanie z dodatnie tni stronami te 
go Bystema.u ___ ______

Paryski Figaro  polecił jednemu ae swych 
współpracowników, inteviewować uwolnionego 
p rie i sędziów przysięgłych departamentu Sekwa
ny anarchistę Francis, którego oskarżono o współ
udział w zamacha dynamitowym na restaurację 
Very’ego. Francis aapewniał i jego, śe nie oma- 
cia ł rąk w tej sprawie. Ueiekł do Anglji, bo 
gdyby go zamknięto, rodiina jego musiałaby zgi
nąć z głodn. W Anglji mógł dla niej pracować. 
Co do zamacha wyraiił przypuszczenie, iś był 
on dziełem jednej z ofiar eksplozji, mianowicie 
robotnika Hammonad. Widocznie źle on obliczył 

wybuohu i przypłaeił to śyciem. Czy 
Hammonad miał wspólników, o tem Francis aa- 
milczał.

Yorwarts, organ socjalistów niemieckich, ogła
sza w jednym z ostatnich numerów o d e i  w ę 
w y b o r c i ą  w przewidywaniu, ko * powodu od
rzucenia projektn wojskowego przyjdaie nieba
wem do r o z w i ą i a n i a  dzisiejszego parlamentu. 
Odeiwa zasługuje na nwagę głównie p rie i to, 
śe jest pierwszym Bymptomem przygotowań do 
walki wyborczej; na program partji bowiem i na 
jej taktykę nie rznea wcale nowego światła 
i ogranioia się do powtórzenia znanych powsze
chnie szczegółów z powołaniem się co do sprawy 
wojskowego projektn na mowy, wypowiedziane 
przez socjalistów w parlamencie i w komisji. 
Więcej nwagi iwraca na siebie bardzo umiarko
wana półtoragodzinna mowa Liebkneohta, wypo
wiedziana przed trzema dniami w Lucernie , na

B  t J L T o  N
własny wyrób 1582 i _ i

z dziczyzny i drobiu
1 kilo 5 zł., 7i kil® 2 zi■ 50 et* 

sprzedaje

Felic ja  Seidler
r y n l r -  ( Z a k ł a d  k ą p l e l o w y ) .

r , A «  i
j a b w h a 1w jnbiler l ■‘jtalk i

S i i r S r t y W

\»ych i srebrnych Mk o naJnlŁttyob

J T A  W I O S N Ę ! ! l
Pończochy skarpetki askie w najlepB' ?eh 
**tankach, nie szyte, we wazyatkieh kolo
rach para od 22, 30, 85, 45, 55, 75 ct. 
do M. Kołnierze męzkie potrójne,
sztuka et., poczwórne najlepsze we 
wszyatkieh fasonach, sztuka 18 ot. Man
kiety potrójne, para 22, 25 ct., poczwórne

Marja Marek
przedtem Ludwik Marek

Lwów, R ynek l. 9. 
Główny i największy skład i wypo

życzalnia fortepianów 1 pianin 
z p ierw szych  fab ry k  w ied eń sk ich  

i zag ran icznych .
Obecnie nadszedł nowy transport 

doborowych Instrumentów.

tem at porównania pom iędiy państwem teraźniej- 
Biem a państwem p r i y B i ł o ś c i .  P r iy  tej spo
sobności mówca w kilka krytyoinych ustępach 
omawiał polityczną i parlam entarną diiałainość 
Eugenjusza Richtera, o ra i współczesny milita- 
ryzm, tudzież w yraził przekonanie, że niemiecka 
socjalna dem okracja po iyska p riy  najbliższych 
wyborach n o w y  m i l  j o n  wyborców. W Berli
nie id a ją  Bię jednak nie wierzyć w to, aby roz
wiązanie parlam entu w ogóle miało naBtąpić 
i liczą na to, że trzydziesta osłonków centrum 
zechce oddać swoje głoBy za projektem, trzy
dziestu zaś innych da się skłonić do niewzięcia 
udziału w głosowaniu.

Rząd niemiecki najwidoosniej przewidi_je 
bliskość walki wyboroiej i jnż tera* aż; i i, środ
ków, celem odciągnięcia części wyborców od 
agitacji. I  tak  Freis. Ztg. dom. i, że na zgroma
dzenia kontrolnem rezerwistów wojskowych i 
żołnierzy obrony krajowej w Eolonji odczytano 
rozporiądienie, zakażające tej kategorji osobom 
przynależnym  do armji, mięszać Bię do agitacji 
politycznej, bądź to przez zwoływanie zgroma
dzeń, na których omawiane będą kwestje woj
skowe, bądź to przei uczestniczenie w tych 
zgromadzeniach, lub podpisywanie odeaw. P rze
kroczenie tego zakazu karanem  będzie więzie
niem do trzech lat. Zważywszy, że w Niemczech 
każdy młodszy wiekiem wyborca należy do 
armji, bądź jako  rezerwista, bądź jako żołnierz 
obrony krajowej, i że w razie rozwiązania p ar
lam entu nie będzie zgromadzenia przedw ybor
czego, na którem by nie roztriąsano kwestyj 
wojskowych, to rozporządzenie tego rodzajn 
Uznać należy za niesłychane Bkr;powanie wol
ności obywatelskiej przea admin :rację wojsko
wą, k tóra w tym wypadkn poszła w usługi po
lityki rządowej. Słusznie też obnrza Bię na to 
Freis. Z tg. i zapowiada w tej sprawie interpe
lacje w parlamencie.

Telegramy „Dziennika Pol$kieyo.‘3
Wiedeń 22. kwietnia. W itner Ztg. ogłasza 

natawę o podolskich kolejach.
Wybór Stanisława G n i e w o s z a  wicepre

zydentem Tow. kred. ziem. został przez cesarza 
zatwierdzony.

Książę F e r d y n a n d  bułgarski powrócić 
ma do SoQi dopiero w połowie maja.

Rzym 22. kwietnia. Król H n m b e r t  przyj
mował wczoraj gratulacje od pełnomocników 
obcych mocarstw. Następnie pray sprzyjającej 
pogodzie odbyły Bię wyścigi królewskie, na któ
rych był również ̂ cesarz W i l h e l m  z ce
sarzową.

Wieczorem odbył się obiad dla ebcych 
książąt i galowe przedstawienie w teatrze.

Berlin 22. kwietnia. W sprawie ustawy woj
skowej toczą się dalste rokowania z c e n t r o m .

Potwierdza Bię wiadomość, że rząd w  za
mian za ustępstwo ze strony centrom skłonny jest 
do zezwolenia na powrót RedemptoriyBtów.

Rząd zabronił emigracji rosyjskich podda- 
nycbh via Hamburg.

Hamburg 22 kwietnia. Według jdLamb. Corr. 
zachorował B i s m a r k w nocy z środy na 
oswartek, ale już w piątek miał Bię lepiej.

Bruksela 22. kwietnia. Wiadomości urzędo
we o powszechnem uspokojeniu się w kraju Bą 

ibyt optymistyczne. Spokój panuje w Brukseli 
i Antwerpji. Natomiast w Charleroi, Leodjum, 
a częściowo w Gandawie robotnicy są niezado
woleni, a demonstracje się powtarzają. W Ou- 
grće rzucono bombę dynamitową, która jednak 
wybuchając nie ir iąd iiła  większej szkody.

Belgrad 82. ktrief na. Wielu nrzędn ».ó' 
liberalnego stronnictwa degr -luj? rząd nu niższe 
posady. Młody R i s t i e B  z sekretarza ambasa
dy paryskiej idegradowany na małego urzędni
ka pooitowego.

Król wystosował do rodziców pismo z oświad
czeniem, że rezolucja banicyjna z jegn npełno- 
letaieniem straciła moc obowiązniącą.

Wiedeń 22. kwietnia. Wczoraj po zamkm^eii giełdy 
połudn. nt owano : kredyty 343 87 ; węg. k iiyiy 4( — ; 
angleay 15450; laenderbanki 256*— ; sztaebany 30 *2f 
lombard y 112*—; elbethale 240 50 ; tytoniowe —•— ; 
alpiny 56*20; renta majowa 98*52; węg. złota 115 85; 
węg. koronowa 95*15; auatr. koronowa —*— ; losy tureckie 
51*60 ; uniony 262*75.

_ Be: n 32. kwietnia. Giałda wczorajsza wieoz., knrsa
końcowe. ( V naw sie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kora wii eńaki t. zw. W i e n e r  P a r i t a t . )  Kre
dy. ?179*75 (844-/4); lombardy 51*10 (112*20); w eg. renta 
złota ruble 813*50 (127*78).

F r a n k fu r t  _ 2l. kwie. Giełda wczorajsza wie
czorna knrsa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy ku-r wiedeński). Kn iytr 286*75 ( 343*77) ; 
lombardy 94*62 (111*90); rontf węg. złota 96-75 (116 C7); 
koronowa —*—.

Wiedeń 22. kwietnia. Minister - prezydent 
W e c k e r l e  był dziś n cesarza na andjencji.

Wiedeń 22. kwietn: .. D iiś  odbędzie się 
znów wBpólna konferencja ministrów, celem 
nłożenia bndżetu wspólnych wydatków na rok 
1894. Obaj ministrowie obrony krajowej nie 
brali odziała we wczorajszej konferencji. Po 
południa konferował Weckerle z hr. Kalnokym  
i z Kallayem.

Buda-Pe8zt 22. kwietnia. Prawosławny synod 
rumnńBki w Aradzie uchwalił priedBtawienie do 
rządn przeciw kościelnej polityce rządowej, jako 
naruszającej religję prawosławną. Prosiono zara
zem metropolity i oba biBkapów, aby w oba 
izbach Bejmn, a w razie potrzeby także n cesa
rza wystąpili przeciw przedłożeniom kościelno- 
politycznym.

Berlin 22. kwietnta. Z  Rzymu donoszą, że 
cesarz przybywszy tam, natychmiast wysłał swe
go adjatanta do Watykann z zawiadomieniem o 
swoim przyjeżdaie.

Berlin 22. kwietnia. Cesarz Wilhelm na
dał kBięcin Genui wielki krzyż komandorski 
domowego orderu Hohenzollernów, kBięcin A- 
osty order czerwonego orła, hrabiemu T urynu 
wielki krzyż ordera czerwonego orła, a księ
cia Abrazzów oH.er czerwodego orła pier- 
\ isej klasy.

Ferra 22. kwietnia. Umarł tu kardynał 
Giordani.

Florencja 22. kwietnia. Stambułów, Gre
ków, tndzież prezes sobrania Petkow, odjeehali 
wcioraj do Wenecji.

Turyn 22. kwietnia. Księżna Klotylda, sio
stra króla Hamberta, wdowa po kB. Napoleonie, 
wzbrania się przybyć do Rzymn na nrociystośei 
królewskie.

Spezzia 22. kwietnia. Parowiec Lloyda 
„Amphitride", na którym książę bułgarski i  
żoną odbywa poślnbną podróż, odpłynął do 
Warny. Nowożeńcy zatrzymają się podobno 
kilka dni na Malcie i w Stambule.

Belgrad 22. kwietnia. Osławionego ajenta 
rosyjskiego, Piotra U zelacia, agitującego w 
Bosnji, wydaliła policja i  oałej Serbji.

Sofja 22. kwietnia. Egzaroha bułgarski wy
słał telegraficznie żyozeniz księcia Ferdynando
wi z powoda jego zaślubin. Do faktu tego przy- 
wiązują w Bnłgarji wielką wagę.

Londyn 22. kwietnia. Izba gmin przyjęła 
347 głosami przeciw 804 w drągiem czytania 
bill o samorządzie irlandzkim.

Londyn 22. kwietnia. W iibie niższej oświad
czył wczoraj Gladstone, że aamieria szczegóło
wą debatę nad billem o samorządzie Irlandji 
wyznaczyć na 4 maja.

Londyn 22. kwietnia. Jest pewna nadiieja, 
że homernle uzyska przy drągiem ezytanin 
większość około 40 głosów.

Lord Derby nmarł wczoraj.
Londyn 22. kwietnia. D aily News donosi, że 

car podezaB świąt w Liwadji znalazł nr stole 
swoim pisankę i  małym sityletem srebrnym, 
dwiema główkami trnpiemi i  kości słoniowej i 
napisem na kartce: „Chryatn- sm artw f-hw itsł,
tak i my zmartwychwstaniem}. “

Nowy Jork 22. kwietnia. Znowu wyrządził 
Btraszny cyklon spustoszenia w Alabamie, Missi
sipi i Arkansas; zasiewy zniszczone, Missisipim 
płynęło mnóstwo bydła zatopionego. Nad jeiio- 
rem Michigan szalała okropna bnrza. Zbiorniki 
wody, majdające się o 2 kilometry od jeiiora, 
zostały falami jeziora ibnrione i uniesione. 
Z lobotników tamtejszych tylko jeden ooalał, 
reszta, przeszło 20, zginęła, bo raturek był nie
możliwy.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 22. kwietnia 1893 r  

HOTEL ZORZA. K. Trnskolaika s Płonnego. S. Ko
walski z Birmy. J. Paygert se Streptowa. S, Tustano- 
wski z 2nrswy. Z Geppsri ze Starego miasta. Dr. K. Mitala 
z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. B. Skibniewski z Balio. Hr. 
K. Dzieduszycki z Martynowa. S. Brysiewioz z Tarki. W. 
Marm&roBOSSowa z Karowa. W. Obertyńska z Lotowozyc. 
Dr. Z. Pelczar z Krakowa. R. Appelt z Warnsdorf. I. 
Schmid z Wiednia. W. Tallian, R. Bleier, A. Sohwarz, C. 
Reinisoh z Wiednia. I. Perelss z Pragi. C. Bsrgmann z 
Drezna.

HOTEL KUHNA. Ks. N. Piskorski z Tulszowe. E. 
Mfilier z Błyszozywody. N. Szczepsnowski, G. Hóslar z 
Kamionki Strnmiłowej. I. Sehreier z Drobohyoza. G. Łopa
tyński z Żółkwi. ________________

JMC J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, nlica Jagiellońska 1. 3.
K upu je 1 sprzedaje wszelkie papiery  
wartościowe t monety po nojdokładuioj- 

szym kurole dziennym.

P r o m e s y
na losy kredytowe po 5 zł. wraz ze 

stemplem.
Ciągnienie 80. b. m.

Główna wygrana 150.000 zł.,
1 na 8°/, loży austr. Zak ładu  kredyto
wego ziem. 11. emisji po 1 zł. 50 ct. wraz  

ze stemplem.
Ciągnienie 5. m aja r. b.

Główna wygrana 50.000 zł.
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli

czenia prowizji. 1016 1—?
N a los zakupiony w tym kanto

rze pad ła  główna wygrana w kwocie 
50.000 zł.

Zmiana mieszkania.

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

ordynuje obecnie przy pl. Akademickim 
1- 1, od 3 . de 4

Specjalista chorób ocznych

Dr. Oswald Zion
ulica K ołłą ta ja  l. 3, 

ordynuje od 12. do 1.1 od 3. do 5. popołudnia.

Speualiita Mi itinrci i weiBrymjcii
Dr. MiniBiz PoiM

po odbysin speoj&lnyeh studjów na klinikach prof. Fonrnisr, 
Lam ara w B e r l i n i e .  Koposisgo 

w W i e d n i u ,  zamieszkał przy nliey Sobisskisgo 10
1014 Dom przsohodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od 11. de 12. I ed 3. do 5.

K u r a c ja  w io s e n n a .
Pierwsze tygodnie wiosny o< najodpowiedniejszym 
czasem, w którym winno się podreperować zdrowie 
i organizm nadwerężony zimą — a do tego eeln 

nadaje się najlepiej 300

_ woda mlnsmlM
ZOZAWA ALKALICZNA

zarówno jako sam obtny środek kuracyjny, 
jako też przygotowawczy przed lóezeniem się 
w Karlsbadzie, Harienbadzle, Fran - 
zensbadzie i innych miejscowościach kuracyj
nych , środek ten polecony jest prses lekarzy.

Przypominam, śe depozytorami 
w» Łwowła pp. lÓkolaMS, Hacker i

W Jns G hl
Wewiórski.

salng

Podziękowanie.
Z głębi serca rodsioielskiego boleścią prse- 

pełnionego po stracie syna Adama, składamy 
ninięjszem serdeczne pnbliesne podziękowanie 
wiel. ks. dr. Wiśniewskiemn czoigodnemn ka- 
teahecie, dr. Gnatowskiemn, ks. dr. Wackowi, 
Wiolm. P. dyrektorowi Koziełowi, pp. profeso
rom, młodzieży polskiej, chórowi śpiewaków, 
koohanymikolegom, oraz wszystkim Tym, który 
współczuli naszą bolsió, oddająo ostatnią przy
sługę.

Jan i Leokadja Szumscy.

Epilepsja
C P a d a o a k a )

ie >zy się cd lat 39 faohowo i rzetelnie 
pierwszemi srolkam i za 3 at. 60 et.

U ś m ie r z e n ie
s*Uków u tępuje natychmiast. Codzien
nie nadchodzące sprawozdania o wyło. 

enin, są do przejrzenia. Gdzie nie ooze- 
.ksję,wyleczenia, tam nic nie posyła 
W razie potrzeby uprasza się o możliwie 
dokładną informację do F. P anflflers. lę
ka a gminnego i specjalisty w Muniau 

' ko/r brnoku w Tyroln. 503 1 - 2

Portjery, firanki ko-

przed łóż
ka. Cho
dniki, ki 
limki,ka
py na sło 
fy i łóż 
ka, ^oey 
ki fline 
Iowe i 
wełniane
narzutki .
na ottomany, kocyki do podroży (unita- 
?j» tygrysia) i skóry angorowe. K* i y 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1 —?

Wiedeński Magazyn au Lonvr6
we Lw ew if, pi. Kapitulny 1. 8. 

w Krynicy pod Orłem .
Uustri wane eeaniki pratis i franco.
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Żadna zabawka,
zdane oszustwo, ]©ez czysta, iwięta 

praw da!
T y lk o  z ł .  3 * 5 0  o t .  

Zegarek kieszonkowy remontoar
z gwarancji), doskonale i dokładnie 
idący, z sekundnikiem i najlepsza po
lerowaną, błyszczącą kopertą niklową, 
zastępującą każdą cen ą zło ą l ib 

srebrną
Każdy, kto sobie zamówi taki ze

garek, trzyma
następujące przedmioty darmo:
1 przełysiny łańcuszek, 1 sztaezDy 
breDk, 1 kam:eniami wysadzony 
pierścień, 1 parę pięknych kolczy
ków, 1 piękn 7 scyzoryk z wykłu- 
waczem. 236 1—1

Nici b  niki nie wątpi, po- 
- tarzam bowiem, że nie .lesc to ża
dna zabawka, żadne ooznst^o, leez 
czysta, święta prawda i zwrócę ka
żdemu pieniądze, kto z zegarka nie 
będzie zadowolony. Niech się tedy ka
żdy pospieszy z zamówieniem tych do 
skonały a zegarków, jak długo mały 
zapas starczy. Rozsyłka nskutecznia 
się za pobraniem przez Apfei’s 
Tarschen -Ukre n-Tersendun g 
Wlen, Stadt,Wolfenga8se 1/D.

iMydło z siarki smołowej
a Parfnmarji Eąuitabls przewyższa w swej 
niaosiągnięlej sile czyszczącej wszystko 
1475 s ee istniało dotychczas- 1—8 
Sztuka kosztuje 35 ct. Dostać można: 
U pp. Alojzego Hfibnera S. Piel ikiego; 
O. T. Winklera syna; Wolf* Czoppa, 
Żółkiewska 8 ; Droguerja pod „Czerwo
nym krzyżem11, Jag  ell( 4ska8; F . Górnego 
i T. Pilarskiego, hotel George’a ;  Dro
guerja pod „Sok łem“, ul. Karola Lu
dwika 39; Henryka Eoniga, ul. Karola 
Ludwika 7; J . Sptżta, Kszimierzowsk . 88; 
M. Hambach, Krakowska 28; hurto
wnie u Leopolda Lityńskiego; 
r Kołomyi apteka Wgo Witosławskii g o.

N inowsze francu- 
sl l3 parasolki z fal- 
oanami (V olauts) 
w najefektewniej- 
szyeh kolorach mie
niących (chan- 
geants), angielskie 
En tous ci , welo- 
niki -ajmodniejsze, 
ręk wiczki duńskie, 
szwedzkie glacó, 
wstąŻBi koronki,
bafty’ kwiaty> P'6’ra i kapeluszy, sza 
le koronkowe i fan 
tazyjne, sznurówki 

rancus ie, ha i etonowe, we łoi ane 
i jedwabne fartaszki damskie i dzieci, 
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych blu
zek satynowych, wełnianych i jedwa
bnych w bardzo wielkim wyb-.ze, ko- 
8'jumy d ' podróży, proebowniki jeap-sw 
bne i wełniane, szlafroki, negligśs i ma- 
tinóes, jaketeż osobny oddział ggaienek 
wełnianych, krotonowych i trykotowych, 
płaszczyków dziecinnych ” az płaszczy
ki do noszenia, czapeozk i kapuzki hel- 
golandzkie w najświeższych fasonach. 
Bielizna damskamęska dziecinna w wiel 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach.
Wiedeński M agazju au Lonvre
wo Lwowie, pl. Kapitulny, 3, 

filja  w Krynicy pod Orłem.
Ilustr.'cenniki gratis i franco. 14091-7
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HE RB AT Ę  Familijną
V, b ilo  1*80 1 3 ił. ,

Znakomite w y sie w k iz  herbat ®
>/, kilo 140 1 i ł .  1-70

1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaeki 1. 7.

PnewyDorne i  matu i zaiacu
prses S * u .e z  sprowadzane

H E R B A T Y
c ~ h ^ - ń f f A r 1 e .

po sł. 8, 8*80, 3-30, 3'60, 4, 4*40 i 5 s ł  
ca fakt — 600 gramów.

Wysiewki herbaciane
po i ł .  1*50 i 1*70 ca font — 500 gramów 

c m pełnie świeżego transportu

PŁÓTNA, 
stołową bieliznę, ręozslkl, 
ohustki, sohiffeny i pośoloł

poleca najtaniej
ANTONI 6UDIENS

Lwów, plac Marjaeki 8.

1—7 poleca handel 1011

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L 42.

parasoli
„  „.juowMT“  *uścle

poleca
y, wielkim wyborze

s s:ianiej ,

) a n D W > w o ń ^ '

I

Nawe wydanie wyezfe z druku 1
O pielęgnowaniu

K wiatów
w pokojach, na balkonach i oknach, 

przez 
Witalisę i Zolję,

n  obejmujące:
Ugolue przymioty kwiatów i ich pielę

gnowanie.
U t r z y m a n i e  i r o z m n a ż a n i e  

kwiatów w pokojach.
Jakie, wazoniki i 1 ka wielkość po winną 

być nżywaną.
O obraoanin wazoników kwiatowych.
0  poclewaniu kwiatów.
Jaką ziemię uśyws ó do wazonków.
1 -sadzanie i przeradzanie 1 *' tów
O utrzymania wszystkich najładniejL.yoh 

kwiatów pokojowych, według alfa- 
beln od „AbromyB do „Zea al- 
tissima".

Cena 5 0  ct.
Po przesłanin przekazem poczt. 56 ct.

uskutecznia przesyłkę franco.
Drukarnia Nar. W. Maniackiego

Lwów, ul. Kopernika l. 1

-  25
a 5O

* 5  
Ti Ł
a *

A lfred  €lerlcke
Wiedeń, Liebeaberggasse 7.

•w « -i 7  » °
o

S g
Wm

Cenniki za m arką 10 ct.
Wnxelkle reperacje bicyklów  

nąjtaniejs 114 1—4

HąJ w ybornlejne

C ukry d esero w e
które prcec S ian. Odbiorców ca naj
lepsze uznane zostały •/, kilo mięsza-

n jch  zł. 1-20.
’/, kiło C a o a o  p r o i s k o w a n b

w pnszkaeh blaszanych zł. 1*50.
V, kilo C z e k o l a d y  d o s k o n a ł ą ]  

Pt ?0y 90 ct. i wyżej. 
ł/a kRo K a r m e l k ń w  m i ą a a a n .

75 ot. 
p o 1 o e a 1018 1—7

HEN R YK  TRETER
właściciel parową] fabryki czekolady 

Lwów, ni. Kopernika L 3.

RA AAA P l * A I

do w ygran ia  Jnż 5. M aja
n n  I s r a i — 2  1 ( I I T . w n n r
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Chiffony, wszelką 

gotową 
Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej Jm
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DZIS& K lS POLSKI z J o li 83. Kwietnia

H U T D £ Ł

1
JANA RIEOLA

WE LWOWIE

poleca uajtiniej w ł a s n eg  o w y r o b u

Koszule salonowa
po zł. -05, l*5f, 2, 2 25, 2‘50 i 3. 

K o s z u l e  z przód imi t  owemi i fał.
dzikami (zakład imi) t-o ss\ 275 i 3. 

K o s z u l e  kolorowo, krotonowe i 
oifortowe po zł. 2 50 i 2‘75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. 2, 
ozdobione na *zór ukraińskich dc 
zł. 2 40, 2-60 1 3 . r

K o s z u l e  4,t - e h ł o p a k A w  do I 
zł. i-40 i 1'60. * I

K a l l s o u y  d l a  c h ł o p a k ó w  do S 
85, 95 et. i zł. 110. ■

! 6 i k o » z s l k i  z kołnierzami 50 et.

M J L S .  iE S O H Y
po et. 90, zł. 1.05,1-16,1-45, 105, 1-80 
lO ŁN IERZE tuzin po zł. 2-40 i 8-80. 

MANKIETY tuzin po zł. 4 i  4'30. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2'40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawi

I Zarząd dóbr Stare Sioło
ma saszczyt zawiadomić S z&ho 
wnyoh odbiorców, że z dniem 1-go 
maja b. r. sprzedaje MLEKO oie- 
zbierane, 1 litr 9 ct. z dostawa 

do doma.
Zamówienia przyjmą handel

Karola Bałłabana.

A W O R ZE
Zakład hydropatyezny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuraoja 
elektryczna,Mass* ge- i mleczna itd. Sezon od 1. Maja do 30, Września 
Lekarz Dr. Etirn. Kowalski. Poozta, telegraf, staoja kolei 
żelaznej. Wyjas lienia i brc ażury przesyła Inspekcja Zakładu.

  . _ potu bawełn,
i siatkowo po ct. 60, 90 db zł. 1-40. 
IELIZN* letnia wełn. prof Jasgsra 
sprzedaję po w uaec laoryuznjoL

K B 4 W A T T
v.< n a jw iększym  w yborni,
Zamówienia z prowineji wykonują 
najstaranniej. ’ 1«0P 1—?

Jedynie restauracja

Naftaiy Toep&ra

Mającym zamiar wyjeżdżad na świeże powietrze nadarza się sposobność 
blisko Lwow<\ wynająd sucho piękne większe lub mniejsze mieszkania

w uroczym szpilkowym losie Brzucnuwickm
vis -?is dworca kolejowego w wspanialej obszernej dwu pięt.owej wi li, 

która jest murowaną, z komfortem i wszelkiemi wygodami urządzona. 
Bliższa wiadomośd w m! jscu lub we Lwowie u p. Bolesława  

M iknllnsklego, plac Halicki 1. 12. 1530  1_9

wybrane, kupuję loco wszystkie stacje 
kolejowe i rroszę o łaskawe wiadomość1

Józef Perlberger,
1543 Lwów, Sykstuska 3. 1—3

LEOPOLD LfflMl, LOT, i
Reguluje sprawy żołądkowy 
Wraca sen i apetyt,
Podnosi siły organiczne, 
Odmładza i odżywia organizm,

w e Lwowie,
r o k u  1 8 0 3  i s t n i e j ą c a ,  posiai 

własny skład n a j l e p a z e a o  P I W A
0  [ O ę m i K I E e o  z  browaru  
Jana Cłtttza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze
wyższa, jako też P IW A  ŁW O W - 
8K IE 6 O z  browaru U lion *  
f i ld a  1 S p . wo Lwowie. Najprze
dniejsi ś piwo okocimskie ko
sztuje biorąc do domu 34 ct., 
zaś 1 rowskt leżak marców,

s l litr. Sługi, posyłane do 
mnie po piwo, mają wy] Zad się moim 
biletem ha aowód, że piwo z mej restau
racją pochodzi. Kuchnia zdrowa imaczna
1 tam a iYybór potraw wielki. Codzien
n i e  i; 'O rn e  f l a c z k i  inne gorą 
ce 1 zimne przekąski śaiadankowe Unłi 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia na obiady w abonamencie 1 r. i- 
mu ę osobiście. Polecając się łaskawym
7<5S Łm ®zan?wneJ P. T. Publiczności, 
10U8 kreślę się uniżonym sług., 1—?

Naftuła Toepfer,
'ła miel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  we Lwowie

Hotel warszawski we Lwowie
p rzy  placu Bernardyńskim , obok c. k. gener. komendy, 

objął we w*a&ny zarząd właściciel Dr. Adam Czyiewlcz.
Zadów tn ie gości pod względem wygody, dobrej obsługi i przjste- 

pnyeh cen będzie pierwszem zadaniem zarządu hotelu. Chorzy przyjezdni 
lub dla kuraeji przybyli mogą f t rzymad potrzeba© przyrządy lekarskie, 
oraz informację ao do pomieszkań w zakładach zdrojowych.

fotelowa od 1. Lipca di wydzierźLwienia.
Zarząd  hotelu warszawskiego.

r iW

WINDY
w sz e lk ie g o  rod zaju .

T. W e r th e im  & C o m p ,
o. i k. dostawoa nadworny. 

Pierwsza aastr. o. k. aprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiednia. 

I V .  L o n l s c n g a s s e  N r ,  6 .  I
Ilustrowane katalogi gratis. 1-25

'■ H m M f

wódka z ziół leczniczych ks, Knelpoa.
C e u a  f l a s z k i  1 z ł .

Wyłącznie do nabycia: 1507 ! - ?

w  s k ła d z i e  m a te r j a ł ó w
e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2. Kopernika 2.
N a p ro w in c ję  w yse la m  o d w ro tn ą  pocztą .

Stefank   ;
ikK*nw»!raęiH)EW01libftlfcj Stetan Dewoniski

nachzi!*'"
SlATiOSlH

/  1524 1—8

eble dla młodych małżeństw
dla pańskich i mi«. lozańskich onkojów mieś tkalnych do n a ;ęcia i dworków w ern- 
tr.*lnym ł.»dzie sprzedaży miejskiegl stolarza i taDic9ra J bł. dfc L. F ranka  
we Wiedniu, Krugi  trawo 5, St. P r’tnerhof — Album meblowe wraz z eenn.kiem

za złożeniem zł. V50 franca. 226 1_o

_____—

i i Statiosjesin
[BOND uflj
Isiiłtusianć

etsDedyoja i zMnrowe łupki
Wiedeń, I., H Trstorferstrasse 4. i

N a jszy b sze  ła d o w a n ie .  
N a jta ń sza  ta ry fa  fra ch to w a . 

N a jw y ższe  re fa k c je .
P r o w iz ja  za  s tr ę c ie n ie  (stręczycielom).

(Własna specjalne wagony o ...elkicii przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny).

ZfirniowisLo B A D K N  sod
ziemno ualiniczny zdrój siarezłny (13 źródeł gorących od 25—36° Celsiusza).

Aąploio przez rok cały- — K u rac ja  terenowe. — (1 w ar
cie sezoiu  letniego 1. M alt.

Frekwencja w roku zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w prześlicznej okolicy 
położonego m iasta zdrojowego urządzone są z całym komfortem i elegancją,

Przez n o w y  k u r h a u z z wielkiemi, przepysznemi k o n c r t n w e m i, 
k o c w a r s a c y j n e m i  s a l a m i ,  telefonem państwowym, biblioteką i restaurację, 
oraz salami do g«y, n o we  mi  z d r o j a m i ,  doskonałym teatrem letnim, jnkoteż 
przepysznym ogrodem i innemi urządzeniami, na itręcza się publicznoś ć przyje
mność, wygodę i rozrywki ś w i a t o w -i g o z „ r  oj o w i rk  a. Baden jest rówk ież 
zaopatr: ne .  Ljlepszą wodę ao picia z e ź r ó  e ł  w i e d e ń s k i c h .

Wiad.imoSó i prospekta na żądanie gratis prz
615 1—9 Kom isję tdrojowg,

Wyłączny skład dla całej Galicji 1 1451 1—1
Oryglu lny eh plngOw, siewnlkow  1 lanyrb  wyrębów

R u d . S a c k a
w Plagwitz ped Lipskiem 

u 8. A. FTJBERA Synów, ulica Jagiellońska liczba 13.
Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

HOH

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa SłoLnwa
ze smakiem kaw y ziarnistej.

Nastręcza* »mi niezrównaną korzyść, gdyż szko dliwe 
iżywanie niezmięszanej, lab z snrogaUini mięszanej ka
wy ziarnistej można usunąć, a w miejscu tego przyrza 
dzać .obie kawę bardziej su s k g  jż ij  a przy tern 
zurowt.ą 1 pożywniejszą. — Niezrównana 

J ko dodatek do l.i wy zł ruintej.
W>«oc» polecenia godna dla pań, dzieci I chorych.

Faloyfik&tów należy troskliwie anikać. 
W siędiie nabycia. V, kilo po 25 ct.

Pierwszy o. k. końceonow any i subwencjonowany przez 
Wys. Mini terstwoHAY Zakład szczepienia krowianki

w W iedniu, Alsersirasse 18.
(Założony w r. 1873. Odznaczony najwyższemi nagrodami w Wiedniu 1886, 

w Brukreli 1888, w Paryż i 1389 i w Budapeszcie 1389).
Roz-yła przez ezły r t _zy ia zwierzęcą lymfę w fiolkach, flakonach

I w  igiełkach krśo «ych f l g r  Za p r ., j* o « « nłV w ,  rę3Z,  ta r ,J e  w razie 
nieprzyjęnia tejże, adzieia się bez UtJm innej, ^ f i ^

_  Ws otet licznych zamów.eń ze strony . T. urzędów i Iejrarzy T-aKt. 
osizguiętc tak wielr i obrót, że zakład jest w możności o o m ą  s a a o s n l o  o b n i ;  f i  
J  Ona fioła dla 2—b szcz iiń  kosztui* l  zł. Flakonik lymfy gęst.j (Pasta-Lympbe) 
1 g.-. wystarczający dla 100 sz zepień 8 zł 1505 1 -1 0

Pierwsza e. kr. austr.-węg. wy ąez. uprz.

a s a d o w y c h  F a r b
fatiryta KiB<M KROHSTMRA, te TidiiiP

I I I .  Hadp'tstTasse 130, w domu własnym.
W yszczególniona z ło ty m  m edalem . Dostawoa arc 
cych i ksirłęoTeh zarządów dóbr, c. k. zarządów wojskowych 
.a zy s tk ich  ko lt\  towarzystw p r z e m y s ło w y c h o g r o d n <■ 

czych i  h u tn iczych  wielu towrrzystw budowlznyr*-, przedsiębiorców  
ł  'idow y i  budow niczych , jakotsż wielu właścicieli lab yk i realności. 
Furby te używają ę na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo
rach po 16 ct. za ki i wyżej, rozpusz alne w wapnie i zupełnie olej- 
Dym  podobne. 231 1 — ?

Kar/a próbek 1 sposob użycia gratis i franco.

„ImjM" MM vUm m
k o * o  L w o w a  (poczta Lwów). isi6 i—?

Pięć piętrowych murowinych budynków i eden parterowy. Wzorowe urządzenia 
tiik działów leezniezych jak i pomleszkań (w wii iki-j części z werandami i balko
nami) wedle najnowszych i-m - ;ań. Wyborna bf i t iwoda źródlana, masaż, ęlektry- 
z:w iu e, inbalacje, gimnastyka, kąpiele lektryczne, słoneczne inne wedle 
pi trzeby. l eki r z  przebywa stals w zakładzie. Doskonała kuchuia, kryty deptak, 
p i?kne spacery w p-rku Zikładcwym i w lasach przytykających, czytelnia, forte
piany, bila d, k»ęgi9lnia, gry towarzyskie. Omnibus kursnjąey stale między Marjówką 
a Lwowem. Tęiefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwów Skromne 

warunki. B.izszych informacyj ndziuia i zamówienia przyjmuje:

Z a r z ę - d  Z a k ł a d u  w o d o l e c z n i c z e g o  aM a r j ó w k a . “

m wizdy płyn restytucyjny
Woda do mycia dla koni.

C e n a  f l a s z k i  1 1 1. 40 ct .

Od 8o la t w używaniu w masztarniach nadwornych, oraz w wię- 
kszycu bL liach wojskowych i cywilnych, dla wzmocnienia prze i 
i po wielkioh ntrudzenlach, w wyi adkuch skręcenia, zerwania, zeszty

wnienia ścięgien itd., uzdalnia konia do treniwania

Do nabycia w aptekach
i drogusrjach Anstro-Węgier.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  13u8 1—11
Franciszek Jan Kwizda,

e. i k. austr. i król. rumuń. Nadworny dostawoa, aptekarz okręgowy 
w Korueuburgu pod Wieduiem.

Należy uwalać na powyższą markę ochronną i żądaó wyraźnie

Ktsizdy płynu restytucyjnego.

\ /

Parkiety I posadzki deszoznłkow'
rraz wszelkie wyroby stolarskie juko to: okna. drzwi, 
bramy,opaski (Yerkleiduogen) listwy profilowane (barned'), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznię 
cia deski na podłogi, łaty i t. p. roboty maszynowe 

jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E , składane poleca
PAROWA FABRYKA 1281 1 - ?

BRACI WCZEŁAK we Lwcwie.
Zah.-u.pxijo -w sze lk ie  m a t e r j a ly  tarte.

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliozoni ch 
przetworów na tern polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

Dr.Fryd. ŁengiePa B A LS A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
cat"rę samą nam danego. Balsam brzezowy dr. Fryd. Lengiela badał w dział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. mr<f, Raspi, pr- rator 
uńiwersytetu w W iedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam teu -izyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od Iz 30 nic uległo żadnej zmianie, nadaje mu własnoso usuwania starego n ikorl , 
i miejsce którego pou tajo naskórek nowy, odznaczający się młodzieńozą świeżo.^ , 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieozyetośol skóry, plamy, piegi I zaczerwie
nieniu, wygładza zmurszczkl I dzioby pi oepio, uadująo skórze ulezrówuaną gładkość, 
Świeży ł ożywiony koloryt. — Cen: Balsamu brzozowego z ł .  l*SO  za dzbanuszek 

użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delika- 
Dr. ŁE N O IE ŁA  O P O -C B L  1.T

_________ _________________________ IDEA BENZOE, za sztukę 6 0 ,3 5  c t.
Do nabycia W każdej w^ękslej ’aple««rmi«»®wuu« w~ L.W—wie n  Z- Ru ikerą, w Krakowie u Wiktora Bedyka apt., 
w Gzernioweaoh i  OoLenow itgo następcy Mm.1 apt w Tamowi d Mailryffsgf Amurt^ *  a» t

j ram

Ręce, które po 
tneść, konserwuje się nadal za pom oeąJD r. E l  
do :a 6 0  c ł i  D r .  Ł E h G I E L A  ..I I

Blxunen,thala i w d ro g u e rjl A. H aa 400
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KLYTHIA
F&TTPDDER

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

PurfumoryJ.
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WIEDEŃ
I., W o l l a e i l e  Nr. H.

DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
N a jb a r d z ie j  e le g a n c k i  p u d e r  to a le to w y

Chemicznie analizowuny I uznuue przoz
D R . J . J . P O H L A , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

P i s i r  i  ac u n e n a n ia m  od dam :
K a r o l in y  W o li ir, c. k arytystki te»t:u nadwornego we Wiedniu. 219 1—34 
L o li B o s tlij , o. k. Śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu.
A n to n in y  l o h l i g e r ,  e. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu, 
l i k i  w. P a l m a y  artystki e. k. uprz. teatru „an der Wientt.
H o lo n y  O d i lo n ,  artystki niemieckiego teatru ludowej we Wiedniu.
Pana E r n e a t n  v a n  O yokm , e. Ł śpiewaka opery nadw«vnVJ we Wiedniu i t. d. 

C e n a  p u s z k i  z ł ,  1*20. Puszka m> pvóbę 30 et. Słoiki na próbę po 30 ct.
Bozsyłka za zaliczką tub paprzedniem nadesłeniem należytośei.

O o n a b y s l a  u» uu io lu  p e r f u m o r j a o h ,  d r o g i i e r l a c h  i a p ż o b s o h .

H a lr a d a y a
pod gwerancją bezpieczne od burzy

Motory wietrzne
dla celów la o p a t n e n ia  w  w o d ę , 

oraz pom p i aak lad ów  w o d o c ią g o w y c h

wszelkiego rodzaju, dostarcza inżynier

Józef Friedlaender,
Wieda.l Beairk. Am TaborNr.13.

ooooooooooooooooop
Ziółka piersiowe Era Mmera.

Ten niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 

i innym chorobom piersiowym. 4

Cena pudełka 20  et.
Główny skład.

v  Apteoe pod .srebrnym orłem*

Zygmunta Ruckera
w e  L w o w ie . \

Zamówienia z prowiucji usLUteeznia się odwrotną pooztą.
228 1—S

T R U S K A W l E C
Zakład zdrojowo - kopalowy, 'taesfa kłimatyczno-lecziiicza i zakład 

inhalacyjny solankowy (w Galicji wschodniej).
Urząd poiatowy i telegraficzny w miejsca. —  Koleją Karola Ludwika, k o le ją  Państwową, 

L ” Owsko-Cz srniowiecko-Jasjką i W ęgiersko-G alicypką do Drohobycza.
Zdrojowisko i uadrowisko w uroczej, górskiej ukolLy (415 m. u. p i ), niezwykło bogaty w naj- 

rozm, tsze środki lecznicze. Zdroje słone i słeno glauberskie w zupełności zastępu ąoe łiissingtn, Hamburg, 
Marienbad, Krenznach, Yeynhamea, Wiesbsdm itd. itd. . < . , . .

Najsilniejsza w Europie ścianka, siarkowe, szczaw., alkaiowo-ziemna, kąpiete słon -sia :ewiane,
J , - i . '  - , . . l .n n .C ia i< A 7 0 n A  m  I - . ' . .  i  ________! (Ta m o lo  m il /A

cńuro-
Z a lee a n e  przez najznakoinitszyeb b H .z y  ira ,o w y c h  i z ag ra u ie z n y o f

gośćcow ych, dnow yoh, stfilistycznyob, w przew lek ły ch  chorobach nerek  i le o h e rz a , w rozm a.tego  rodzaju  
bach  nerek  i p ęcherza , w rozm aitego  re d .ą ju  chorobach 1 ^ r  jw ych.

Nowo zsło żo n a  wziewalma so lankoira  uajnow szego, system u W assum tha , , <leg» n a  nadz ' yczaj do- 
k la tn rm  ro z o rla n iu  solanki za po.oocą m otoru parow ego i odnośoyah p rz y rz ą ló w , jak  i na u rząd zen in  w enty- 
Iaey jtem , o d ś w ic ż . j ą f  m olągj*'

m<rski-gt>
?ozm» ^ t h  chorobach. Noi^r (W sposób T*e*eaia “ *uany i aprobowany już 'dz is  przoz pierwsza powaf n< - 
kowe, zastosowywany bywa w pie w s aądnyoh ztroj lassach enropejsfeieh. — Dwie obszernę sale I. i II. k la
sy, zapewniają ehorym wszelką ygodę, jałrtTj' i  w zskładach zagranicznych raieóby nie mogli, a astosiwanie 
najnowszeg) systemu Wassm ha, ‘ »wl* TruskaWiae rówai z pierw iorzęinem i zagranicziemi zikładam ', jak 
Reicbenbal i Wiesbaden inne zakłidy za"' ani3zne stoją pod tym względem niżej.

Zakład zdrojowy Trusktw i cki posiada aparat snspenzyjny, systemu Chanola i Moozuikowskiego, 
racjonalnie zmodyfil cwany pi w  profesora Dra Benedikta, używany pr chorobach rdzenin paeierzoweg., jak 
przewlekłym wiadzi” (Talee dorsua. i-1. ■ t\ v  n i

OrdinujŁ ekarzi zdrojowi: Dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jaroełiw ia i Dr. Zeuon Pelczar 
z Krakowa oraz D dteynhaus ze Lwowa, emeryt c. k. lem rz powiatowy. — Przeszło 300 pokoi wygodnie urzą
dzonych Diecami zaopatrzonych, z łóżkami lelaznemi i materacami od 50 ct. do 3 >ł. dziennie. — Kaplica 
łacińska’ cerkiew rnska, czytelnia dla p ń i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, firtepjan, przyrządy do 
eier towarzyskich, jak : krokiet, lzyn-tenns. bilard i kręgielnia, trzy restauracje z zakładową na czele, cukier 
nia kawiarnia, restauracje izraclickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itp . Skwery ozdobne, prześliczne spac ry, wy 
ciećzki w górskie okolice, zabawy towarzyskie, reuniony itp.

W pierwszym sezonie od 15. maja do 1. lipca i ostatnim sezonie od 15. ..irp n ia  do 25 wrzośm»>
pomieszkania w domach zakładowych o 30 prooent ańsze. Wszelkiego rodziju zamówienia przyjmuje i wszel
kich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Trnskaneu.

Ubodzy uwzględniani b ę_  tylko w 1 sezonie do 29. czerwce i w III. sezonie od 20. sierpni i, a, 
pozostający dłużej nad 3 dni, po oznaezenym tesminie, t j. p0 20. czerwca, opłacają taksę całkowitą 1537

Wydawca: Józef Laekowniclri, Odpowiedzialny za redakcję Adamj Krajewski. Papier z fabryki czerlaóskiej. Z drukarni ^Dziennika Polskiego*, pod zarządem Franciszka Kattaera,


